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Pełen godności — ale stanowczy 

protest zjazdu urzędniczego w Warszawie 
Kongres apeluje do sejmu, rządu i społeczeństwa. 

Potworne morderstwo w Bośni. 

Warszawa, 22 stycznia. Uchwalona 
n& wc/or aW/ \ ni kongresie pracowni
ków p u i i M w o w y c b ' samorządowych re 
Plucia ma następujące brzmienie: 

..Kongres C. R. P. zważywszy; 1) 
że z przyczyn od siebie niezależnych 
zmuszony Jest w chwili obecne] pow
strzymać sie od oceny aktów ustawo
dawczych, którym nadano we właści
wej drodze moc obowlazu'acą, 2) że 
zaszeregowanie pracowników państwo 
wych na zasadzie nowych przepisów u-
Posażenfowych spowoduje, według da
nych urzędowych, obniżkę uposażeń po 
•"żel 7 proc, dla trzeciej części tych 
pracowników, obniżkę w wysokości 
Pełnych 7 proc. dla dalsze] trzeciej 
części, podczas gdy reszta uzyskała 
podwyżki. 3) że stan płac urzędniczych 
iu* przed nowem zaszeregowaniem nie 
Rvaran*ował ogromne] większości pra 
cownlków państwowych 

naJskromn'efszeł nawet 
egzystencji. 

a wooec tego dalsze obniżenie płac 
dwóch trzecich ogółu pracowniczego, 
niezależnie od wysokości te] obniżki, 
wprowadza tych, których uposażenia 
zmniejszono, w sytuacje 

wręcz rozpaczliwa, 
4) że dokonywujac ostatnio dobrowol
nego wysiłku ponad możność na Po
życzkę Narodowa, celem zapewnienia 
państwu równowagi budżetowe], ogół 
piacownlczy ufał, iż zgodnie z oświad
czeniami czynników odpowiedzialnych, 
zapewnia zarazem 

stałość swych budżetów 
domowych, 

tak dotkliwie uszczuplonych poprzednie 
mi zarządzeniami oszczędnościoweml, 
które jednak wszystkie nie naruszały 
zasady solidarnego przetrwania trudno
ści gospodarczych przez wszystkich 
pracowników państwowych I były zaw
sze motywowane koniecznościaml bud-
żetowemi, wyraża swe najgłębsze prze 
konanie. Iż w tych warunkach w Intere-

Obecna sesja sejmu ostatnią? 
S i Nowe wybory w roku bieżącym. 

Warszawa, 22 stycznia Wedle po-
Wotek, oblegających w kołach polltycz 
"ych, Jeszcze w tym micsiqcu, prawdo 
Pockbnle w przyszłym tygodniu zgło
szone zostaną na plenum Sejmu tezy 
konstytucyjne wicemarszałka Cara. 

Ponadto, maja być uchwalone peł
nomocnictwa dla prezydenta Rzptilc), 

aby w granicach tych tez 
zmienił ordynacie wyborczą. 

Jednocześnie rozchodzą sle wieści, ie 
obecna sesja Sejmu zdaje się być ostat
nią I że należy spodziewać się nowych 
wyborów na podstawie nowe) ordynacji 
wyborcze) Jeszcze w przeciągu roku 
bieżącego. 

Rewolwer wypalił w teczce. 
Niezwykły wypadek w Berl inie. ' 

,' które) znajdował się 
naładowany rewolwer. 

sle państwa, które nie może mieć ko
rzyści z pracowników, borykających 
się stale z krańcowym niedostatkiem, 
Jest nieodzowne, aby: 

1) Droga ponownego zaszeregowa
nia 

wynagrodzono uszczerbek, 
poniesiony przez conajmuiej 2/3 urzęd
ników państwowych. 

2) Przywrócono przez odpowiednią 
zmianę przepisów podstawę wymiaru c-
merytury, uszczuplona przez nowe za
szeregowanie, 

3) Wprowadzono ustawowo 
dodatki rodzinne 

dla pracowników średnich i niższych 
grup uposażeniowych. 

W realizacji tych trzech postulatów 
kongres widzi Jedyna możliwość takie
go przeprowadzenia reformy, któraby 
nie uszczupliła dotychczasowych uposa
żeń, ani też podstawy zaopatrzenia e-
merytalnego, co według danych zapew 
nleń było pierwotna intencja rządu. Na 
podstawie napływających pism 1 opinii, 
kongres uważa za swó] obowiązek po
informować 

Sejm, rząd i społeczeństwo 
o stanowisku ogółu pracowniczego w 
tern przekonaniu, iż stabilizacja warun
ków płacy 1 pracy polskiego pracowni
ka państwowego na należytym pozio
mie cgzystencil jest nieodzownym wa
runkiem potęgi Rzeczypospolite]*'. 

Lokaj udusił hrabiego Dzieduszyckiego. 
3elgrad. 22 stycznia.. (Tel. wł.) — I śzony w czasie snu. Mordercę ustalono 

Z Sarajewa donoszą o petwomem mor- j w osobie lokaja zamordowanego, nieja-
derstwic, popełnionem na osobie 70-let 
niego arystokraty polskiego hr. Dziedu
szyckiego, mieszkającego już 

od 50 lat w Bośni. 
Policja stwierdziła, iż został on zadu 

kiego 25-letniego Hromo. Morderca, 
który przez dłuższy czas był bez zaję
cia, został niedawno z litości przyjęty 
przez tragicznie zmarłego. 

400 bezrobotnych zagroziło 
splondrowaniem magazynów żywnościowych. 
Londyn, 22 stycznia. (Tel. wł.) Z No 

wego Jorku donoszą, że w mieście Den 
ver (Ctiorado) wybuchły 

rozruchy na tle bezrobocia. 
400 bezrobotnych zagroziło splondrowa 

niem '.magazynów żywnościowych, o 
ile nie wydane będzie natychmiast za
rządzenie w sprawie podwyższenia po
bieranych przez nich zasiłków. 

Z C h a r k o w a d o K i j o w a 
zostanie przeniesiona stolica Utrain/ 

Moskwa, 22 stycznia. Ogłoszono po 
stanowienie centralnego komitetu wy
konawczego Ukrainy sowieckie] na mo 
cy, którego stolica republiki sowiec
kie) Ukrainy, ma być przeniesiona z 
Charkowa do Kijowa. Fakt ten ma na
stąpić na wiosnę 1934 roku. Kongres 
part]! komunistyczne] Ukrainy, który 
odbył się w Charkowie powziął analo

giczną decyzje, zaznaczając w mot> 
wach, iż celem tego zarządzenia Jest 
konsolidacja okręgów przemysłowych 
oraz konieczność przeniesienia siedzi 
by rządu Ukrainy sowieckiej i central 
nego aparatu partyjnego oraz pań
stwowego do okręgów rolniczych nz 
prawym brzegu Dniepru, które posiada
ją wielkie znaczenie. 

Dymisja generała Araki. 
Wróg sowietów przestał być ministrem wolny. 

Londyn, 22 stycznia. Z Tokio dono-ldo dymisji. Gen. Araki, który liczy 57 
s?ą, że minister wo]ny generał Araki lat jest 
wskutek wyczerpania, spowodowanego 
niedawnem zapaleniem płuc, podał się 

Śpiew zakończony strzałami. 
Klucznik zastrzelił urzędnika. 

Berlin, 22 stycznia. (Tel. w|.) Pod 
czas meetingu niemieckiego frontu pracy 
w berlińskim pałacu sportowym wyda- Bron" wypaliła a kula ugodziła wlascicle okazało się później, 
rzył się niecodzienny wypadek postrze- la teczki w przedramię, przerwała tętni-1 p a d } y d w i e o s o b y 
k^JiUI^}wcn:.?TZy ^ychodzi^l .CJLSS.^*"^-! - 5 N o c y tej przebywali w 

Królewska Huta, 22 stycznia. I dzij, ie stan rannego jest 
Ub. nocy mieszkańcy ul. Bytomskiej bardzo groźny, 

w Król. Hucie zostali zaalarmowani strza1

 ( k o U p r z e b i ł a w a trobę), i trudno będzie 
laroi rewoiwerowcmi, których ouarą, j a K l g o u l r 2 y m a ć 

przy życiu.. 
Odgłos stralów obudził mieszkańców ulicy, a między nimi 23-letnią Janinę 

restauracji Walkę, żonę urzędnika celnego, tniesz 
z hali sportowej upadła jednemu z przy w głowie mmu&^totoj *o pn* Wieczorka, 35-letni August Richter klu- kającą naprzeciwko restauracji Wieczór 
wódców frontu robotniczego teczka, w wiezieniu do szpitala zmarł. 

Wlesnemi $U«mf„. 

HUTA JEDNOŚĆ RUSZA I I 

Piotrków 22 stycznia. 
W bieżącym tygodniu huta „Je-

thiość'* zostanie zupełnie wykończona, 
a w przyszłym tygodniu zaś hutnicy 
Przystąpią 

do rozgrzewania wanny. 
Po upływie trzech tygodni rozpocznie 
»»« noimalna praca nad wytwarzaniem 
butelek. — Huta otrzymała )uż szereg 
Poważmch zamówień, do wykonania 
których przystąpi w pierwsze) fazfe 
Pracy. „ . a i . i 

Początkowo w hucie .Jedność" za
trudnionych zostanie około 150 ludzi, 
którzy są jednocześnie udziałowcami 
buty. 

Jest nadzieja, że liczba ta wzrośnie 
w dwójnasób. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
hutę tę wybudowali samł bezrobotni-
hutnlcy własneml siłami nie angażując 
się żadnemi pożyczkami, co w znacz
nym stopniu ułatwi im pracę I egzysten 
clę. 

Echa zajść w Paryżu. 

ka przy ulicy Bytomskiej, 
Podczas przypatrywania się, jeden z 

3 strzałów danych przez Richtera trafił 
w brzuch ciekawą kobietę. Po natych-
miastowem wyjęciu jej knli w szpitalu, 
stan jej znacznie się poprawił i nie budzi 
narazie żadnych obaw. 

cznik części północnej miasta, i Franci
szek Hońca 27-letni urzędnik Magistra
tu z Król, Huty, 

W pewnym momencie podochocony 
Hońca zaczął śpiewać piosenki polskie, 
na co zwrócił mu uwagę klucznik. 

Po wyjściu z lokalu urzędnik magi
stratu żądał od klucznika wyjaśnienia 
w sprawie uczynienia mu niestosownej 
uwagi i na tym th doszło między nimi 
do nieporozumienia, które spowodowało 
tragiczne zakończenie zajścia. 

Wymiana zdań doszła do największe 
go napięcia w momencie, tfdy Hońca; Częstochowa, 22 stycznia. Z Olku 
zarz»c«ł Wuczpn<owi, ie widocznie nie s z a donoszą o libacji chłopskie] w Ra-
jest Polakiem. kiedv zabrania mu I cławlcach, która 

śpiewania polskich piosenek. miała straszne skutki. 
Richter poczuł się tem do'knięty, bo- 49-letni Michał Kozieł ze wsi Czu-

wiem mimo swojego niemieckiego narwi browlce, wraz z dwoma synami Janem i 
ska, jest p«trjotą polskim, a nwa*ai~c sb Michałem w przejeździe przez Rabsztyu 
za snrowokowane^ ze swn strony za- z a t r z y m a n s j e , wyprawiając sutą liba-

najwybitniejsza postacią w wojsku 
japoiiskiem 

I uchodzi za przywódcę zwolenników 
wojny z Sowietami. Ministrem, wojny 
Araki był w ciągu ubiegłych dwóch' 
lat. Gen. Araki posiada na wojsko ja
pońskie wielki wpływ. W kołach wta
jemniczonych dymisję jego uważa)a za 
akt polityczny. 

Dolar 5.50 
Prywatnie dolar papierowy w żąda 

niu 5.55, w płaceniu 5.50; dolar złoty w 
żądaniu 8.95, w płaceniu 8.94; funt an
gielski w zadaniu 28, w płaceniu 27.80; 
rubel złoty w żądaniu 4.65, w płaceniu 
4.60: marka w żądaniu 2.11, w płace
niu 2.10; za 100 franków francuskich w 
żądaniu 35, w płaceniu 34.90. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 5.46. 

rzuci! urzędnikowi brak polskości. 
Na to Hońca c>>csi»ł Richtera uderzyć. 

co widząc klnęzmk błyskawicznie w y d 0 i ś m I e r c l o n o ś n e g o d e n a t u r a t u I gdy zable 
był rewolwer i s'r»eM przeciwnikowi w ., , . . . , * , 
brzuch, poczem dał bezrośr-dnio leszcze! r a " S , Ę d o d a , s z e 8 ° p l c i a ' s t a r y K o z i e I 

2 strzały. Ciężko rannego odwieziono do 

Amatorzy denaturatu. 
Okiec zmarł — synowie walczą ze śmiercią. 

zasłabł nagle. 
Synowie ułożyli zatem ojca do sa

nek, chcąc 
odwieźć go do domu. 

Pod Czubrowlcaml jednak stary wy
zionął ducha, a gdy koń stanął przed 
domem stracili również przytomność 
synowie. 

cfc- Wezwany lekarz stwierdził zatru
cie denaturatem, stanowiącym ulubio
ny napój wieśniaków. Młodzi Kozłowi s 
walczą ze śmiercią. 

Ojciec z synami wypil i już 3 l itry 

miejscowego szpitala, gdzie lekarz stwier 

Komórki w ogniu. 
Łódź, 22 stycznia. W dniu dzisiej

szym, około godziny 9 rano, w po
dwórzu przy ulicy Kruczej 29 zapaliły 
się komórki 

Pożar szerząc się błyskawicznie 
szybko objął wszystkie komórki. 

Przybyły na miejsce IV odział stra 
iy po półgodzinne] akcji pożar zlokallzo 
wat. 

Część komórek spłonęła doszczętnie. 
Przyczyny pożaru Jak również wyso 

kości strat narazie nie ustalono. 

Porozumienie austrjacko-włoskie. 

Pcdcaas demonstracyj przec'wrządcwych ludności paryskiej spowodu afery Sta
wiskiego dzieci atakowały policję, usiłuąc przeszkodzić aresztowania «Wfch 

fodzłcó^r* 

Czy jesteś członkiem 

I,. O. P. P Port w Trjeście ma być oddany Austrji do użytkowania 
mocy umowy wiceministra włoskiego Suyicha • kancl 

j?kc W ? ' - Y port, na 
erzero Doilfussem. 
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Kobieta, która zapomniała H U 

i) świętości ogniska domowego. 
Wilno. 22 stycznia. 
tiuiopa to majątek w gminie mejsza-

jsolskiej. powiatu wileńsko - trockiego. 
.lieszUały tam dwie rodziny. Józef Wą
sowicz z żoną i sześciorgiem dzieci oraz 
Józef Gołębiowski również z żoną 
i pięciorgiem dzieci. Wąsowicz 

trudnił się krawiectwem. 
Wędrował po wsiach pracował na miej. 
scu u klientów i z tego powodu nieraz 
w ciągu tygodnia a nawet miesiąca nie 
był obecny w domu. 

Zona Wąsowicza zamiast pilnować i 
wychowywać dzieci, zaczęła romanso 

'wać t Gołębiowskim. Wszyscy o tern 
wiedzieli oddawna natomiast Wąsowicz, 
dowiedział się o lem najpóźniej. Nie ro
bił z tego wielkiej tragcdji. Próbował 
spoczątku przemówić do rozsądku żony, 
potem zaś dał jej spokój, byle tylko 
mieć w domu matkę dla dzieci. 

Wąsowicz miał charakte łagodny. Żo
ny nie bił. Natomiast Gołębiowski ro
mansując z Wąsowiczową nie szczędził 

gfazów dla swej połowicy. Wkrótce też 
Gołębiowska miała dość pożycia mał
żeńskiego w trójkącie, zabrała troje dzie
ci i uciekła z niemi na Litwę. Gołębiow
ski pozostał przv dwojgu starszych dzie 
ci. Po pewnym czasie Gołębiowski i Wą
sowiczową wyjechali z mai. Europy i za-
mieszkali razem w Wilnie przy ul. Tune
lowej. Gołębiowski w Wilnie wyrobił 
sobie opinję jakoajgorrzą. Był kilka ra
zy oskarżony o brzydkie postępki i znaj 
dował się ostatnio pod dozorem policji. 
Pozatem wszyscy wiedzieli, że pił nało
gowo i !< ! 

urządzał burdy w domu. 
Mimo to Wąsowiczową była głucha na 
błagania męża. który nie mógł dać ra
dy z wychowaniem sześciorga dzieci i 
prosił ją, by powróciła do domu. Wąso
wiczową kochała Gołębiowskiego ob ęd-
ną miłością, która przyszła pod jesień jej 
iycia. 

Wąsowicz nie tracił jednak nadziei, 
że żona opamięta się i wróci do niego. 
Postanowi? też ponowić prośbę. Przy
jechał do Wilna z najstarszą córką Ja
dwigą 1 udał się do mieszkania kochan
ków. Gołębiowski powitał go z kawał
kiem żelaza w ręku. Niewątpliwie do

szłoby do bójki, gdyby nie zainterwenjo 
wał jeden z sąsiadów, niejaki Łatuszyń 

ki. Wąsowicz pozostawił córkę i od
szedł. Wąsowiczową obiegły sąsiadki i 
kumoszki. Ciskały gromy na jej głowę, 
— że pod starość zachciało się jej ,,amo-
rów", że nie ma prawa rzucać na laskę 
losu 

sześcioro własnych dzieci 
i t. p- Wąsowiczową uległa. Zgodziła 
się na powrót do domu. Nazajutrz Wą
sowicz zajechał po nią. Gołębiowskie
go nie było w domu. Wąsowiczową z 
córką wsiadła na wóz męża. Ruszono w 
drogę. Na ulicy Poleskiej Wąsowicz spo
strzegł, że goni ich Gołębiowski z no
żem w ręku, zaciął konia. Niestety wóz 
zahaczył kołami o szyny wąskotorówki 
i stanął. 

— Wracaj zaraz na Ponarską — 
krzykną} Gołębiowski do Wąsowiczowej' 
Ta posłusznie zlazła z wozu męża i posz
ła na Ponarską do mieszkania kochan
ka. 

Tymczasem między Wąsowiczem a 
Gołębiowskim doszło do bójki. Zdradzo
ny mąż wyciągnął scyzoryk i podczas 
szamotania się zadał kochankowi swej 
żony pięć kłutych ran. 

Gołębiowski zmarł. Wąsowiczową 
wróciła do męża. Dzieci Gołębiowskie
go oddano do ochronki. 

Epilojt tej sprawy rozegrał się przed 
sądem. Wąsowicz przyznał się do winy 
i oświadczy), że działał w obronie ko
niecznej. Następnie wypłakał tragedję 
swego życia. Ma 50 lat i musi z pracy 
rąk 

utrzymywać sześcioro dzieci. 
We dwoje jeszcze można dać radę. lecz 
samemu trudno. Chciał odebrać Gołę
biowskiemu nie żonę lecz matkę dzieci. 
Żona mu nie <est już potrzebna, nie chce 
nawet jej — lecz z dziećmi trzeba coć 
zrobić. Muszą mieć opiekę kobietv bo 
najstarsze ma 14 lat, a najmłodsze 3 lata. 

Paulina Wąsowiczową nie chciała zc« 
nawać przed sądem. 

Sąd uniewinnił Wąsowicza, uznając, 
że działał w obronie koniecznej. 

Starsze panie na sali sądowej płakały 
rzewnie. 

[u p n t r a mii iii? 11311 
nie potrzeba wyszczególniać wynagrodzenia w naturze. 

Łódi , 22 stycznia. Ubezpieczalnia 
Społeczna wyjaśnia iż składki za osoby, 

I zatrudnione w gospodarstwie domo-
j wem będą napewno wymierzane od za
robków zryczałtowanych. Narazie jed 
uak stawek zryczałtowanych dla tej 
Kategorji pracowników 

jeszcze nie ustalono 
' i dlatego pracodawcy obowiązani są 
i wyszczególnić w pierwszej rubryce, 
trzeciej części zgłoszenia („szczegóło
we wyliczenie części składowych za

robków — wynagrodzenia"): wysoko
ści wynagrodzenia pobieranego gotów
ką (za tydzień lub miesiąc). 

Rubryk: „dodatki" i „dochody od 
osób trzecich" nie należy wypełniać. 
Ubezpieczalnia nie wymaga również od 
pracodawców, aby obliczali szczegóło
wo „wynagrodzenie w naturze". Wy 
starczy podać jeno rodzaj wynagrodze
nia w naturze, nie wykazując oddziel
nie kosztów mieszkania, światła, opału, 
wiktu, odzieży I t. p. 

W KADNAWALE 
N I & O D ł T Ł P N C 

P£VUMY,WOt)Y KWIATOWE 
LEPAYCN 

C H E R Y S 

Niefortunny strzał nemroda. 
Króliki śmieją się z myśliwego. 

Łódź, 22 stycznia. W dniu wczo
rajszym, w godzinach popołudniowych, 
na terenie szkółek miejskich na Polesiu 
Konstantynowskiem kierownik tychże 
szkółek polował na króliki, wyrządza
jące szkody w drzewostanie. 

W pewnej chwili wymierzył i strze 
Iii. 

Bezpośrednio po strzale dały się 
słyszeć jęki. Zaniepokojony myśliwy 
udał się w kierunku dochodzących go 

jęków i niebawem znalazł leżącego na 
ziemi 

dozorcę szkółek 
niejakiego Józefa Szymańskiego, za
mieszkałego przy ulicy Wrześnieńskiej 
Nr. 52. 

Jak się okazało Szymański został 
postrzelony w nogę. 

Ofiarę tragicznego wypadku prze
wieziono na kurację do szpitala okręgo 
wego Kasy Chorych. 

l i r i i mlii sit j M p aaffin. 
Ponure odkrycie domowników 

Zgierz, 22 stycznia. Niezwykły wypadek 
samobójstwa wydarzył się w dniu wo/.oraj-
szym w Zgierzu. W domu przy ulicy Gołę
biej 32, zamieszkiwał przy rodeinle 85-letni 
Franciszek Martyńskl. Wczoraj popołudniu 
MartyAski narzekając 

na ból głowy — 
poloty! się do łóżka. Kiedy domownicy wysall 
do miasta Marryńsłd noszący się od pewnego 

czasu z zamiarem popełnienia samobójstwa, sza 
iikiem jedwabnym zacisną.} sobie szyje tak sil
nie, że się udusił. 

Kiedy domownicy wrócili wieczorem do do
mu znaleźli sine luz tylko zwłoki samobójcy. 

Zawiadomiona o wypadku samobójstwa poli
cjo zabezpieczyła zwłoki Martyoskiego do cza
su zejścia komisji sądowo-lekarsklej. 

Desperacki czyn 15-letniego chłopca. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego 

Łódź. 22 stycznia. W dniu wczorajszym.! O godzinie 12-ej w nocy w domu przy ulicy 
około godziny 9-ej wieczorem w mieszkaniu Lipowej 53. wynikła bólka, w czasie której 
K c ó w przy ulicy Marysmsklel 13. usllo- odniósł ogólne obrażenia 78-letnl jultuss Hauser 
wal pozbawić się życia przez wypicie wlęk. zamieszkały w tymże domu. Poszkodowanemu 

KOMUNIKACJA AUTOBUSÓW? 
Ł A t l ź - P I o I r k ó w . 

Autobusy aa powyższej llnjl odchodzą do Piotrkowa • kałdej petaej godzinie 
ect 7-»J rano do 21-ej wiec*, a a l . WAIesaAskiej 332 przy Dworno Południowym 

Czas przyjazdu godzina 1.80 Cena tl 8.40. 

szej dozy kwasu solnego 
Skoneczko, syn woźnicy. 

Kotowia r.t tt nkow 

15-letnl Władysław 
Zawezwany lekarz 

lelenlu jjistivszei. 
desperata, w! 

zpltala okręgowego Kasy 
Chorych. Przyczyny samobójstwa 15-1etniezo 
chłopca narazie nie ustalono. Wypadkiem tym, 
zainteresowała się policja, która wszczęła do
chodzenie. 

¥ * e 

udzielił pierwszej pomocy lekarz pogotowia ra-i 
tunkowego. , ••,». 1 

Na ulicy Trębackie) Został napadnięty 1 po
bity przez nieznanych sprawców Alfons Kley. 
niewiadomego miejsca zamieszkania. Kley od-
niół 3 rany kłute klatki piersiowej. 

Ofiarę zagadkowego napadu przewieziono 
na kurację do szpitala. 

METRO 
P r z e j a z d 2 

D a l i p r e m i e r a ! Po ras I-aay wyświet lamy w Ł a d a ! 

FLIP i FLAP LAUREL i HU RDY robią karjerę 
C v mitlte: I teaos M i 85 j r nail 85 «r. 109 i 1 10 Ceny O I . | M I . . . n . 54 I 85 ftr. natt 54. 85 I 109. 

P a e s e p a r t o a t i a l l a t y u lgowe, prócz nrzed n lewi Cne 

ADRIA 
Główna 1 . 

D O K T O R 

KLINGER 
Spoci, chor. wenerymnych, skór-

oycb, włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel.132-28. 
'rzyjmuj* od 9 do U rano • od 6 do 8 wlecz 

w niedziela • lwięta od 10 do 12 wpoi. 

Dr. med. 

L. BERMAN 
speeta l is tn chorób wenerycznych 

• k o r n y c h ( moczopic iowy ch 
C E G I E L N I A N A 1 5 , t e l . 149-07 
<'rzyimuje od godz;. 8 — 11 i ad 4 — • 

w n iedz ie le i i w . e t a od gada . 9 — 1 . 
Ola n iezamożnych ceny lecznic. 

f. KANTOR 
>pe«, chorób s k ó r n y c h , wenerycznych 

* m o c z o p i c i o w y cb 
przeprowadzi' sie na al. 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e l e f o n 29-45 

' Przyjmuje od 8 — 2 • od o — 8 wlecz 
w nledz ele • śwęta od 8 — 2 pe pol 

DR. MED. 

S. Neumark 
Choroby skórne, weneryczne 

1 moczople owo 
przeprowadził się na ul. 

Andrzeja 4 Tel. 170-50 
Prryimui* od 12 — 2 I od 6 — 8 wiaczer. 

Dla Pad od !zi"ina poczakaloia. 

DOKI OK 

H. LUBICZ 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe 
p o w r ó c i ł 

C e g i e l n i a n a 7 , — telefon 141-32 
"rłvlrt!ii|e id łOdZ «—lt 12-2 i I wlecz 

W aledzielc I swkla od 9 es I I raso, 

Dr. med. H E N R Y K 

ZIOMKOWSKI 
Specjalista chorób wenerycznych 

i skórnych 
6-cjo Sierpnia Z 

p r z y l m a e ad 3 — 4 1 ad 8 — 9 wlacs 
w niadz. t iw ie , ta a d 10 — 1 po p o t 

E LLER 
spec}, chorób skórnych, 

wenerycznych i moczopiciowycb 
T r a u g u t t a « , telef. 179-89. 
Przyjmuje od • - I I r. i od 4 - • wlecz 

W niedziele 1 Święta 1 1 — 2 p.p. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. Med. 

M. KLACZKO 
Chor uszu, nosa, gardła i kr tani 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 - 2 i od 5 - 8 po pol. 
Ceny lecznico we. 

D o k t ó r 

WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 4, tel. 216-90 

Chor. weneryczne, moczopłciowe 
f skórne 

Przy la tu je od 9 — 1 1 5 — 9 w . w nladz. 
ł i w , od g . 9 — I w po l . 

DOKTOR 

R E I C H E R 
Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych i moczopiciowy c l 
p o w r ó c i ł 

P o ł u d n i o w a as. tel. 2 0 1 - 9 3 . 
'rzyiamie od 8 - 11 raaa i od 5 — 8 wiec? 

w niedziela i iwąta od "* — I. 
CENY LECZN1COWE. 

Dr n e d . 

Ł. NITECKI 
chorób* skórna , weneryczne 

• moczople owe, 

N A W R O T 32, t e l . 213-18. 
'rzyjrouje od 8—10 rano i od 5—9 wiecz 

w niedziele i święta od 9 do 12 w pol. 

N I E W I A Z S K I 
al . Andrae.a S. l e i . 159-40 

Choroby skórna, weneryczne. 
c n o c z o p ł c i o w « . 

Przy moje od o do i i od 5 do 9 p p 
W niedz cle > i w . ą t a od 9—1 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

LECZNICA 
chorób 

H. KŁACZKÓW * 
położnictwo i choroby kobiece 

Piotrkowska 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

Prsyjna. cods. od 10—12 > a d 5—0 po pot. 

ze staleml ł ó ż k a m i 
Leharze ordynujący 

Dr Im ich, Dr. Wołyński 

PIOTRKOWSKA 55 
fr , 1 piętro, t e l . 174-74. 

Komunikacja Autobusowa 
L O D Ź - B R Z E Z I N Y 
Autobusy do Brzezin odchodzą z postoju włas
nego przy ul. Brzezińskie! Nr. 144. Odlarrl co 
eodzfne. począwszy od godz 8-eI rano do 21-e 

wiecz Orriazd tramwutamł Nr I I 5, 

Drobne ogłoszeń im. 

Dr. med. 

H A L T R E C H T 
Choroby skórne weneryczne 

• moczopłciowe. 
Pfotrkowske 10. Teiet . 245-21. 
Przyjmuje od g. 8 ei rano, do g. w pot 

• od 5 do » wiecz. 
W niedziele • święta od 10 do 1 ar poi 
D l a bezrobotnych ceay lecznic. 

^ " " " " " • " " ^ ^ • • • • " • M B z s s s l 
Z ł o t a * . 6 w u T E R i f t . * *EB«0 g w i t , 
a t a f O C O .ombardowa kupaj, , ,Jg,, 

oaiwyzaze ceny Zakład Jubilerski 
J. F i j a ł k o , P i o t r k o w s k ą 7 . 

Dr. med. 

M A R K O W I C Z Ó W A 
Choroby ekOrae weneryczne 

Z a w a d z k a 1 4 
telefon 166-35. 

^rzjiauje od • do I I raso i od a de I wltcaói 

MEBLE sypialnie, stołowe, gabinety — stylo
we, kredensy, garderoby, stoły, łóżka, krzesła, 
Brzoza, róża orzech, dąb, piramida. Sprzedaje 
tanio na raty zamienia Stolarnia K. Galara 
Warszawska 16, tel. 231-80. 

HOTEL POLSKI 
uL P i o t r k o w s k a Nr . 3, tel 205-82. 

10 ZŁ. PRACA zapewniona. Artystycz
na Pracownia pulowerów ręcznych 
damskich 1 męskich oraz wyucza szy
dełkowania, haftów ręcznych l wenecka 
robotą filet. Przyjmujp roboty po ce
nach przystępnych: Kaufinanowa- Zgler 
ska 16, pr. o i „ I piętro, m. 29. 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e d o b y . 

(—) Przyjazd bułgarskiej r>ary królMwaktoj ń l 

isukareaztu spodziewany jeat w czwartek rano. W 
żyta trwać będzie do niedzieli. Pierwszy crien pora 
k i Sławska, spadzi w Bukareszcie, puczoui oda ale do 
Siusia. 

(—) Zarząd poczty niemieckiej postanowił ary-
puścić nowe znaczki po I i i t 14 frntardw. 

Jako jedyny symbol państwa na znaczkach puc' 
towych. znajdować sie będzie swastyka hitlerowska. 

(—) „Noue Freie Preaae" dowiaduj* sie. Sa dr. 
Baaaaa w drodze powrotnej z Zagrzebia spotka si« 
z kanclerzem Dollfuaaem. Bpotkanle nastąpi na tery 
tor Juro •uatrj l , poza Wiedniem. 

(—) „Sunday Dlspatch" pod nagłówkiem 
ta skandalu s polskim węglem" podnosi gwałtow
ny alarm, ze w Wielkiej Brytanii, faktycznie brak 
jest niektórych gatunków węgla. 

Dziennik podkreśla za jak sie okazało firm* 
„Bowater" rzeczywiście nie mogła nabyć w AnfU> 
węgla, jakiego zadała. Firma ta nla jeat areszt 
odosobnioną. 

(—) W Warszawie odbyt ale wczoraj »Ja/' 
urzędników państwowych. Wiceminister Jednej' 
wlcz (brat premjera) wygłosił prsemowlenle. w ki 
rem zapowiedział przywrócenie awansów oddala 1 1 

ca b. r. 

(—) Wczoraj odbyta sie w Warszawie akaden 
Ja ku uczczeniu 71-rocznlcy powstania styczniowi 
go. Następnie udał ale pochód na Cytadele p d 
Krayz Traugutta, gdzie po przemówieniu gen. Ot 
reckiego slotono wleniao. 

<—) Starostwo powiatów* wydało przychyl'"' 
oplnJe w sprawi* przyłączenia Chojen do Łodzi. 

(—) Wczoraj odbył sie w Zjodzt zjazd ptaswod 
czących 1 sekretarzy tO kół Związków Iawalldi 
Wojennych okrągu łódzki, go. Referat wygłosił i 
seł Wagner, prezes Zarządu Ołówaago Zw. lu 
Uchwalono rezolucje domagającą ale utrzymania • 
opatrzenia Inwalidzkiego dla wszystkich ofiar w 
ny. 

(—) DzU w sądzie okręgowym w Warszawie i 
począł ale wielki proces przeciwko byłemu winie • 
lowł domu bankowego w Warszawie, Stanisławo 
Kwinto synowi Jago — Zbigniewowi i aekratapc 
Marjl Elizę Gonglarowej. Akta sprawy zawarta M 
w 10 grubych tomach. Barn akt oskarżenia spisanych 
jeat na 90 stronicach maszynopisu. 

Stanisław Kwinto, właściciel domu bankowego 
przy ul. Marszałkowskiej, odgrywał rolą mc** 
opatrznościowego swoich kiantów. Stamtąd te» re
krutowała ale w znacznej mierz* Jego kłaniała. Byli 
to alemlanle kresowi, wysadzeni z alodia przez prt* 
wrót rewolucyjny 1 wojną, którzy zdołali uniett 
resztki majątku w gotowe* l złoci*. 

Pieniądz* te wyłudził 1 zdctraudowal Kwinto.. 
Kiedy go aresztowano wystaraj ot* pe dlujil'' 

staraniach o zwouuanh) as poręczeń leni hlpotac 
nem 100 tysięcy złotych. Okazało ale jednak, Se 
kaucja Jest sfałszowana. Został tedy po widm 
aresztowany I siedzi w wtezłentu. 

Syn — Zbigniew Kwinto 1 Gonglerowa oskarti. 
są o współdziałanie w ukrywaniu przywłaszczeń) 
•kapitałów. 

Proces trwać badzle około miesiąca, i budzi «ri 
ką sensacją w całym kraju. 

Ranna mgłę urywołała 
naglą zmiana temperatury. 
Łódź, dn. 22 stycznia. Dziś o godz-

8 rano termometr wykazywał 7 stop
ni poniżej zera. 

Ciśnienie barometryczne o tej sa
mej porze wynosiło 768,0 milimetrów. 

Wiatrów dziś nie notowano. 
Natomiast zaobserwowano dość sil

ny wzrost ciśnienia co wróży polepszę 
nie się stanu pogody. 

Rano opadła silna mgła, pochodzę 
nla lokalnego. Mgła ta nastąpiła wsku
tek nagłej zmiany temperatury ł około 
godz. 10 rano poczęła ustępować. 

Życie Pabianic. 
Z 2YCIA TOWARZYSKIEGO ZPMP „ORLE". 

Pabjanlce, 22 stycznia. Dorocznym zwycza
jem Zarząd Koła ZPMP. „Orle" w Pabianicach 
urządzi! tradycyjny Opłatek d a członków i syn 
patyków. Opłatek, który wypadł imponująco 
zgromadził około 90 osób. 

Przy stole wlzHijnym przemówił prezes Ko 
la p. rllipozak, o rozwoju „Orięcia**. 

Skolei przemówił przedstawiciel Zerzadi 
Wojewódzkiego p. Pawlak, który dobitnie pod 
kreślił znaczenie sportu oprawianego przez Or
lę pabianickie, zwlaszcz* przez kolegów. Prze
mówienie swe zakończył wręczeniem dyptamów 
uznania pp. Niewiadomskłernu I Stustowl, ora? 
wręczeniem żetonów Juniorom » biegów woje
wódzkich. 

Po ceremonialnym wspólnym stole nastali 
ła zabawa towarzyska, która w nader miły* 
nastroju przeciągneta sie do blałejo ram. 

e 
W lokata ZPMP „Ode" Kolo w PtbfrAo** 

steraniem Sekcji Kobiece} talie organlzac" 
odbyła sie dla biednej dziatwy pabianickie' 
„Choinka''. Ogółem zebrało skj około * > t u 

dzieci, które przy dźwiękach muzyki sabawla' 
ly sie ochoczo. 

ZATFLEFONUI ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo 
do jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając od 

każdego dnia miesiąca. 



Marzenie szarych zimowych dni. 

Eldorado angielskich pracowników. 
Styczniowe przygotowania do letnich wywczasów. 

Blackpool, w styczniu. 
A i k - o k r e s i e wilgotnej zimy, gdy cały 
Aibion niemal jest spowity w mgły, ką 
pielisko morskie, Blackpool, w ciszy 
]i|ż przygotowuje program atrakcyj let
nich. Powodzenie — jak wiadomo — 
obowiązuje, a chodzi o to, by sprostać 
wszystkim nadziejom i wszystkim ma
rzeniom. 

O czem bowiem myśli stenotypistka 
angielska, która w biurze fabrycznem 
lub urzędowem rozsyła listy na 
wszystkie strony świata? O czem ma 
rzy zimą, do czego wzdycha, gdy zbli 
za się Wielkanoc? O Blackpool. A ro 
botnik — farbiarz, który żyje stale 

w oparach kąpieli chemicznych, 
w których pogrąża bawełnę i wełnę, 1 
Pracownik w apreturzc, t. zw. tutaj 
i.calico - printer", o jakich kąpielach 
śni podczas czarnej zimy, jak nie o ką 
Pielach morskich w Blackpool? 

Miejscowość ta jest również marze 
nlem wolnych chwil wielu innych pra 
Równików: kontrolera biletów na 
smutnych, ponurych stacjach zachodu 
Anglji, szoferów samochodów ciężaro
wych, toczących się stale po biocie 
ulic fabrycznych, policjantów w kas
tach, automatycznie regulujących 
ruch uliczny, górników w kopalniach, 
i całego, miljonowcgo zastępu pracow
ników — drobnych urzędników, drob 
łych kupców, robotników portowych, 
handlarzy ulicznych 1 niezliczonej braci 

o skromnych kieszeniach, 
obciążonej pracą w ciągu długiego, bez 
radosnego roku. 

Już w styczniu rozpoczyna się za
mawianie pokojów w Blackpool, na 
okres świąt Wielkiejnocy. Z pewno
ścią spodziewać się można w tym cza
sie chłodnego wiatru na północ od Li 
verpoolu, napewno będzie jeszcze bar
dzo zimno w pierwszych dniach kwiet 
&ia, lecz nie będzie to miało znaczę 
ola, gdyż pojedzie się do Blackpool, 
Kdzlc zjazd na święta będzie liczny, 
Jak co roku. Ludzie przezorni skorzv 
Stalą także z wakacyj świątecznych, by 
zamówić pokój na okres letniego urlo 
Pu w jednym z tysiącznych małych 
Pensjonatów, czerwonej cegły, które 
ciągną się.'-sźeregiem na sześcio-kllome-
trowej przestrzeni wybrzeża naprzeciw 
ko Irlandii-

Mieszkańcy bliższych miast, jak Prc 
Mon, Manchester, Wigan, ludność 

czarnego zawsze Lancashlre, 

lecz oddalonego tylko o dwie godziny 
drogi od Blackpool, korzystają z każ 
dego weekend, by tutaj odświeżyć wy 
czerpane płuca. 

Z początkiem maja sezon w Black
pool otwierają rentjerzy i emeryci. 
Miasto, które ciągnie się na znacznej 
długości (przy szerokości dwóch kilo
metrów tylko) a przedłuża się jeszcze 
co roku i posiada już cztery dworce ko 
lejowe, napełnia się ruchem. Domy, 
hotele i pensjonaty ożywiają się z ty 
godnia na tydzień. 

Wiosną, gdy ukazują się pierwsze 
liście i pierwsza trawa, każdy chce 
skorzystać tutaj z rzadkich dni bez desz 
czu. 

W czerwcu już panuje w Blackpool 
przepełnienie. Na plaży dosłownie bra
kuje wolnego miejsca, jakkolwiek jest 
tak długa. Mewy są tem poprostu 
oszołomione. Gdy Blackpool podczas 
zimy liczy tylko 300.000 mieszkańców: 
właścicieli domów, pensjonatów, kup
ców miejscowych, administratorów i 
starych panien, w czerwcu 

slega miliona osób, 
żądnych powietrza, słońca, wiatru mor 
skiego, opalalenlzny i rozrywek. 

Chodzi o wprowadzenie w prakty
kę całego programu atrakcyj, przemy
ślanego i ułożonego już zimą. Otwie
rają się wszystkie lokale rozrywkowe, 
zgiełkliwe w ciągu dnia, jaskrawo 
oświetlone wieczorem. Powstaje wście 
kła konkurencja pomiędzy t. zw. Won 
derlands (dosł.: krainami cudów) i sa
lami dancingów. 

„Tysiące wybuchów śmiechu, miljo 
ny uśmiechów" — tak głosi reklama 
BlackpooCu, takie też jest hasło dnia. 

„Taniec jest pożyteczny dla zdro
wia" — czytać można na szyldach i p h 
katach reklamowych. Tańczy się rów
nież na plaży. 

Blackpool ma swoją wieżę Eiffel, mu 
zeum figur woskowych, filję londyń 
skiego muzeum p. Tussand, jest tu rów
nież Moulln - Rouge i oczywiście Luna
park, oraz nieodzowne w Anglji boi
ska sportowe. 

W miesiącach: lipcu i sierpniu, bez 
względu na pogodę, do przepełnionego 
miasta napływają jeszcze nowi go
ście, ze wszystkich stron Anglji. 
Ścisk na plaży jest nieopisany- Nagie 
clata potrącają się w wodzie. Gdziein 
dziej unika się natłoku tutaj stanowi 

on największą atratfeję, gdyż w tłu
mie pozwolić sobie można na większą 
swobodę. 

Na ulicach Blackpoolu i bulwarze 
„Oceanu'" niema przejścia pomiędzy 
natłoczonemi autami, ale to właśnie 
składa się na zadowolenie gości, żąd
nych przyjemności kolektywnych. 

Blackpool w okresie lata zbiera mil 
jardy. Nic dziwnego, że przez całą zi 
mę przygotowuje się dla marzących o 
nim gości. 

„Tysiące wybuchów śmiechu, miljo-
ny uśmiechów" — taka jest dewiza, któ 
ra w ciągu długiej, mglistej'zimy po
ciesza tysiące osób w ich życiu nad 
czarnemi rzekami, zanieezyszczonemi 
przez przemysł, w mrocznych salach fa 
bryk, w kieracie codziennej, monoton 
nej pracy. 

Buli. 

Stara matka ministra Simona. 
Miłość synowska w przemówieniu politycznem. 

W a l k a z żywiołem. 

Zdjęcie z samolctu latarni morskiej „Dhu 
Hearteach" i parowca „Hesperus", który 
przybył na ratunek chorego latarnika, 
odciętego wskutek burzy od łączności 

ze światem. 

W głuchej angielskiej prowincji miesz 
ka matka obecnego brytyjskiego mini
stra spraw zagranicznych Simona, 
80-letnia staruszka. Simon jest dobrym 
synem. Otacza matkę nadzwyczajną 
troskliwością i wygodami, a gdy tylko 
czas mu pozwala, przyjeżdża do niej 
w szczególności zaś obowiązkowo od 
wiedza ją 

w dniu iej urodzin. 
W tym roku w wigilję urodzin swej 

starej mateczki, Simon znajdował się 
w Genewie. Pragnąc złożyć jej oso
biście życzenia, dygnitarz, aby zdążyć 
na czas, wyleciał aeroplanem do An
glji, lecz niestety, nadzieja go zawio
dła, w Londynie bowiem zatrzymano 
go niespodziewanie w pilnych spra
wach państwowych. Minister musiał 
wziąć udział w dużem politycznem ze 
braniu, na którem miał mowę, o czem 

radjostacja zakomunikowała wszystkim 
radjo-słuchaczom. 

Simon, nie mogąc pojechać do sta
ruszki, wykorzystał okazję i zaczął 
swoje przemówienia temi słowy: 

— Zwracam się do wszystkich An
glików — starych i młodych, poczyna 
jąc od pozbawionego troski niemowlę 
cia, a kończąc na sędziwej 80-letniej 
staruszce, która siedzi teraz przy ko
minku i 

z pewnością mnie słucha. 
z w y k l i słuchacze przyjęli ten 

wstęp, jako krasomówczy zwrot, lecz 
tylko bliscy przyjaciele ministra zro
zumieli, że specjalnie posłał w ten spo 
sób pozdrowienie matce. 

Stara mstrs. Simon, spędzając wol
ne chwile przy radjo, ze wzruszenietr 
przysłuchiwała się słowom ukochane
go syna. , J. K. 

Fryzjer w roli umierającej wdowy. 
m Pomysłowe oszustwo spadkowe. 

Niezwykły wypadek oszustwa na 
tle spadkowem wydarzył się w portu
galskiej wsi Riodades. Pewna wdowa 
zapisała na łożu śmierci cały swój 
dość znaczny majątek 

wiejskiemu fryzjerowi 
Manuelowi Proenca. Ludność wsi była 
zdumiona tą ostatnią wolą wdowy, któ 
ra znana była ze swojej skromności i 
samotności. 

Wkońcu policja 'zajęła się zbada
niem tej podejrzanej sprawy i przesłu
chała służące zmarłej wdowy. Służąca 
nie dawała początkowo konkretnych 

wyjaśnień, ale przyparta do muru ze 
znała, że fryzjer dokonał pomysłoweg' 
oszustwa 

przy jej pomocy. 
Natychmiast niemal po śmierci wdo
wy fryzjer udał się do pokoju zmar
łej, uszni inko wał się zręcznie jak 
zmarła wdowa i podyktował wezwą r 
mu notariuszowi 

swoją ostatnią wole. 
Oczywiście, że w testamencie tym i 
czynił siebie generalnym spadkobierca 
Oszust i jego pomocnica ukarani zosta i 
surowo za to oszustwo spadkowe. 

Strzał w willi dentysty. 
Przekleństwo finansowych kłopotów. 

M. NAOODA. 

CllEWOiniCĄ 
STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

. Polak Kordowski spotkał wesele arabskie 
1 y powozie przez okno ujrzał zemdloną obłu
dnice, która przypomniała mu znajomą pan-

Smith. L'dał sie do swego przyjaciela Kop-
fa Symeona z zapytaniem czyje to było wese-

Okazało sie. źe było to wesele bogatego A-
^ba Handżlbeja z córką majora Smitha, który 
'•zeszedł na mahometanlzm i siłą zmusił cór-
"° do zamążpójścla. 

Obaj z Symeonem wybrali sie w nocy pod 
°°óz Handżi-beja aby uratować Margaret z rąk 
Afaba. Podeszli pod strzeżony ua boku na
miot i po cichu wezwali Margaret by im data 
*nak. 
, Udało im sie porwać ją i na łodzi uwieść do 
"Jssztorn. 

Kordowski zaczął szukać śladów mr. Smitha 
°ka Margareth i natrafił na pensjonat pani Oo 
'rnerowej, która była siostrą Smitha. 

W pensjonacie Kordowski poznał rosyjską 
"f-łgrantke piękną Wierę 1 iej chorego brata Sie
c z e . 

Margaret w klasztorze powróciła zupełnie do 
j\drowia i wybrała sie łodzią na przejażdżkę po 
N 1 u . Porwano ją ł znalazła sie znowu w haTe-
m ' c Handzi-beja. 

Symeon obiecał Kordowskiemu że ją od-
Jfuka. Jako kupiec Ibrahim udał sie do pałacu 
"andżi-beja. 

Po powrocie porozumiał sie z Romanem. Na-
'ttpnie zebrali sie u Sergieja i Wiery, 
z°stalt wtajemniczenj w plany. 

którzy 

— Jutro 'zmylę ich czujność — 
szepnął Symeon — i przyjdę do cie
bie tam, do wi l l i beja. Biała miss jest 
bardzo, bardzo bogata, owa mnie 
kocha, bo wie, że jestem więcej war t , 
niż dziesięciu białych niezdarów. 
Kiedy ona za mnie wyjdzie, wtedy 
Już nie będę biednym Ibrahimem, 
Któremu cierpną ręce od dźwigania 
dywanów na sprzedaż. Będę boga 
tym effendi, co ma pałac i sługi, i 
codzień jada t łustą baraninę. A le 
rnojej miłości nie nasyci itaka biała 

gąsienica — dodał, poczem szepnął 
coś do ucha murzynce, aż zarżała 
śmiechem. 

— Cicho — syknął — cicho bądź! 
Zatem puścisz mnie ju t ro przez bra 
mę? 

— Tego nie mogę zrobić, ale 
przejdź przez mur, potem idź na le
wo, a tam, pod kolumnami, będę cze 
kać na ciebie i wezmę do siebie. Mba 
teraz nie sypia ze mną, bo musi co 
noc czuwać przy beju. 

Symeon wiedział, że klucz ad po 
ko ju Margaret jest u murzynki gdyż 
stamtąd brała go Zenab, gdy odno 
siła swej pani chusteczki. 

Umów i ł się z Romanem, iż on i 
Sergjusz będą. czekać wśród palm 
naprzeciwko wi l l i i nasłuchiwać, czy 
po zakradnięciu się Symeona będzie 
l am nadal panować cisza, wskazują
ca na to , iż go nie dostrzeżono. 

W pół godziny po przyjacielu 
miał przedostać się przez mur Ro
man. Ponieważ bez zbudzenia czuj 
ności murzynk i nie sposób było prze 
łożyć mu ponownie drabinę z podwó 
rza na ulicę, miał Symeon. nim spu 
ści się z muru , przygotować dla nie 
go linę, uczepiając ją za jak i występ 
muru. Gdy skolei Roman przedosta 
nie się na podwórze, będzie się czoł
gał wzdłuż muru aż pod kolumny i 
ku zasłonie, oddzielającej komórk i 
murzynk i od dworu . 

Jeśli Symeon będzie miał sposob
ność obezwładnić ją tak, by nie mo 
gła krzyknąć, wówczas zostawi ją 
związaną i zakneblowaną i obaj ra 
zem postarają się dotrzeć do Marga 
ret. Gdyby zaś takiej okazji nie było 

i nasuwała się obawa, iż murzynka 
narobi hałasu, w takim razie Symeon 
poda t y l ko klucz Kordowskiemu, 
który resztę roboty wykonać będzie 
musiał sam. Położenie pokoju Mar
garet wyt łumaczy ł mu oczywiście 
dokładnie. 

Sergjusz miał eztiwać w lasku i 
I w razie potrzeby ostrzec ich obu, u-
dając krzyk sowy. 

Skoro zaś ty lko Roman lub obaj 
przyjaciele znajdą się wraz z Mar
garet poza obrębem wi l l i , miel i 
wszyscy rozbiec się w różne strony 
Roman z nią — do k ry jówk i w gąsz
czu trzciny cukrowej na pobliskiem 
polu, Symeon — w kierunku miasta, 
zaś Sergjusz miał uciekać z hałasem 
na motorówce, za którą napewno pu 
ści się pościg < zmarnuje drogocenny 
czas rui fa łszywym tropie. 

Wiera, uprzedzora o planowacem. 
porwaniu Margaret, z takiem prze

jęciem śledziła za organizowaniem 
go iz je j osobisty stosunek do Rc-
marna mimo wol i usuwał się na plan 
dalszjy. Sama brała udział w oma
wianiu szczegółów, zaś rady jej by ły 
trzeźwe i praktyczne. 

Romana ogarniało odurzenie, gdy 
znajdował się obok .n ie j ; kiedyś, za
stawszy ją gamą, chwycił ją w ra
miona, ona zaś przymknęła oczy 1 
tak t rwal i w pocałunku, owiani wo
nią je j perfum. Lecz.w tej chwi l i roz 
legł się szelest za drzwiami ; odsko 
czyli od siebie, wszedł Sergjusz i 
wrócono do narady. Jakgdyby zapa 
nowała między nini i milcząca ugo
dą, nie poruszali wspomnień z Kar-
naku i nie mówi l i o tem, co będzie z 
nimi dwojgiem. Wiera, instynktem 
wiedziona, przeistoczyła się z ko
chanki w wiernego towarzysza, czu
jąc,, iż , tem przykuje silniej do siebie 
mężczyznę, niż natąrczywem żąda
niem objawów miłości. Ukradkiem 
zamieniane spojrzenia, uśmiechy, 
i rzelotny uścisk dłoni zaznaczały, iż 
norozumienie t rwa, choć się o niem 
nie mówi . 

Straszny dramat rozegrał się na je-
dnem z przedmieść Paryża, w elegan
ckiej wil l i lekarza — dentysty Kamila 
Guermonpreza. Belg Guermonprez, o-
żeniony był również z dentystką i mał 
żeństwo wydawało się 

godne i szczęśliwe. 
Ale od pewnego czasu, dochody o-

bojga zaczęły maleć i to stało się po
wodem nieustannych kłótni. 

Onegdaj wybuchła między mał
żonkami nowa kłótnia. W pewnej chwi 
!i Guermonprez wszedł do swego po
koju i wrócił uzbrojony w rewolwer. 

Tak minęły dwie doby i nadszedł 
oczekiwany wieczór. . 

Sergjiusz podpłynął łódką do pal 
i nowego gaju wipobliżu wi l l i Handżi-
beja, przyczem miał starannie obej
rzeć zarysy brzegów, wzdłuż któ
rych wypadnie m u nocą uciekać. Sy 
tncon zrzuci ł długą szatę, gdyż mo 
gla> mu w drodze zawadzać i w y r u 
szał ubrany jedynie w strój feHaha-
rolnika, t. j . z torsem nagim i opasa-
nemi biodrami. Romam zaś przygo
tował wśród trzcin ubrania turystyce 
ne dla siebie i Margaret , a tymcza
sem naciągnął granatowy waIkover; 
w razie sclhwyeanla s t ró j arabski i 
tak na nic by się nie przydał, zaś 
ciemny t rykot nie wpadał w oczy i 
pozwalał na swobodę ruchów. 

Noc była bezksiężycowa, Gdx za 
padły ciemności, przyjaciele udali się 
do palmowego ga ju na spotkanie z 
Sergjuszem Czekali tam wszyscy, 
t rzej dość długo, aż wszelkie odgło
sy z wi l l i i podwórza ucichły, a świa 
t ła pogasły. I potem jeszcze obser
wowal i dom dłuższy czas, póki nie 
nabrali pewności, że spokój nocny 
rcapanował w nim na dobre. 

Wówczas dopiero Symeon i Ro
man wynieśl i spośród drzew drabi
nę i ustawil i ją pod murem, a Ser
gjusz został sam w lasku. Kopt za
czął ostrożnie wchodzić na m u r ; 
przez chwilę stał, wystawiwszy nad 
nim ty lko głowę, by się przekonać, 
czy można bezpiecznie spuścić się 
na podwórze. Widocznie wyn ik i ba
dania wypadły pomyślnie, gdyż ski
nął ku Romanowi twierdząco głową, 
wszedł wyżej i zaczął wciągać drabi 
nę, co wymagało niepospolitej siły i 
zręczności, jeśli nie miała ona trzeć 
o mur i zbudzić mieszkańców domu. 
Udało się to jednak ku prawdziwe
mu podziwowi Romana i niebawem 
drabina została spuszczona na pod
wórze, a na ulicę zsunął się sznur. 
Jeszcze chwila i Symeon znikł. 

Roman z zapartym oddechem cze 
l; I teraz u stóp m u r u . W e d ł u g uino 

Wówczas żona rzuciła się na nitigo. 
chcąc go rozbroić. 

Naraz padł strzał. Kula trafiła w 
czoło Guermonpreza, który padł nu 
podłogę ciężko ranny. Przewieziony 
następnie do szpitala zmarł. 

Śledztwo stara się obecnie wyja
śnić przebieg dramatu. Pani Guermon
prez zeznała, że w chwili, gdy fad 
strzał, rewolwer znajdował się w i«. 
ręce, ale nie może wyjaśnić, czy t» o 
na strzeliła czy też strzał padł w chw 
li, gdy chciała rozf roić męża. 

wy w, pół godziny po Symeonie wdra 
pał się sam na mur, a nie słysząc żtffl 
nego szmeru począł spuszczać się *a 
podwórze. 

Już dosięgnął stopą, już statnął 
na kamiennych płytach... Nagle t r t y 
postacie, k tórych nie mógł poprzed 
nio zauważyć w ciemnościach, ode
rwały się od muru pod drabiną i 
chwyci ły Kordowskiego w potrójne 
kleszcze. 

Próbował broinić się, krzyknął , by 
ostrzec Symeona i Sergjusza, lecz na 
tychmiast obezwładniono go i zwią
zano, a ktoś wepchnął m u zwjtąk 
gałganów do ust tak głęboko, iż led
wo móg ł oddychać. Napół przytom
nego od uderzeń I braku powietrza 
poniesiono go podwórzem, potem 
rzucono na ziemię w małej komórce 
Ponieważ zaczął charczeć, wysunię
to nieco knebel, następnie zamknięto 
drzwi na kłódkę, Roman został w 
cieinnościach. 

W miarę, jak wracała mu przy
tomność, ogarnia ł go coraz^ większy 
niepokój o Symeona. Jak to się sta
ło, że nie zdołał on uprzedzić o gro
żącej zasadzce? Może iuż nie żvje7 
A Margaret, biedne dziecko, kłóre 
czekało na niego, jako na wybawcę 
i uprzedzone było, iż ta noc przynie
sie je j wyzwolenie... Przypomnia ł so 
bie, jak to ją zobaczył nieprzytomną 
w karecie, jak wykrad ł z namiotu.? 
niósł w ramionach, jak spała ufnie w 
lego łodzi. A także swą przysięgę 
przed pożegnaniem... Rzewność za
lała mu serce. W tej chwi l i najmniej 
myślał o swym własnym losie. 

A jednak los ten nie by ł godny 
zazdrości. Sam w rękach najgor
szych wrogów mógł oczekiwać ty l 
ko najgorszego. Co do Sergjusaa, nie 
wiadomo było, jak i los go spotkał i 
czy będzie móg ł przyjść z pomocą. 
W każdym razie nic stałoby się to 
prędko, a tymczasem ' : i jego lu 
dzie rnrytłł j : .„anem i Sy-
liic: .icui, co będą chcieli, i ślady za
trzeć za sobą. |D . c. n.) 



Teatralną Warszawę czeka nielada 
niespodzianka. Po niezrealizowanych 
projektach z występami rewji Józefiny 
Backer, do Warszawy zjedzie już .w 
niedalekiej przyszłości rewja nie czar
nych, lecz żółtych artystek. Znany im-
nresarjo warszawski podpisał kontrakt 
z największem japońsklem biurem kon-
certowem Strook na sprowadzenie do 
Warszawy całego zespołu tewjowe^o 
„Shochiku" występującego w Tokio w 
teatrze „Imperial". Zespół „Shochik>: 
składa się z 22 osób, wyłącznie kobiet, 
girls, które są jednocześnie solistkami. 
Najstarsza z nich, znana piękność tokij 
ska, liczy lat 19. Program ..Shochiku'' 
składa się z oryginalnych japońskich nu 
merów rewjowych. odtwarzanych w ja 
pońskich kostjumach stylowych, na tle 
odpowiednich dekoracyj. Rewja zain
staluje się w jednym z największych 
teatrów stolicy, nie jest wykluczone, 
że w Operze. Przyjazd Japonek test 
zapoczątkowaniem wymiany artystycz
nej pomiędzy obydwoma państwami 
Jak się dowiadujemy. Loda Halama, nod 
pisałn już kontrakt ze wspomnianem btu 
rem Strooka na występy w Tokio, Os<t 
ka, Yokohamie, Nagasaki i Szanghaju. 

* * * 
Mimo bardzo trudnej sytuacji finan

sowej Obywatelki komitet pomocy roo-
łecznej zmuszony ve«t powiększyć i /.be 
wydawanych obiadów bezrobotnym pra
cownikom umysłowym i fizycznym i o-
becnie wydaje jut pneszto 20-000 obia
dów dziennie, gdy jeszcze przed święta
mi Bożego Narodzenia liczba ta ni t 
prekraczala 16.000. Spowodu dalsze 
go napływu zgłoszeń Komitet stoi 
przed koniecznością ponownego powięk
szenia liczby obiadów. 

* * • 
Rada miejska otrzyma do zatwier

dzenia bilans wodociągów i kanalizacji 
za rok 1031-32. Zamyka on sie kwotą 
182.538.000 zł. w aktywach i pasywach. 
Rachunek strat i zysków zamyka się 
obtistronnie sumą 25.332.546 rf. i wyka
zuje czysty zysk w kwocie 101.745 zł. 
Wykonanie budżetu zwyczajnego w dzia 
Ie eksploatacji wykazuje w dochodach 
25.332 546 zł. i w wydatkach 25230 801 
zł. a w dziale renowacji w dochodach 
3.872-103 zł. i w wydatkach 3.208.285 zf. 
Wykonanie budżetu nadzwyczajnego za
wiera w dochodach 5.701.012 zł. i w wy
datkach 4.047.478 zł. 

• * » 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 

zatwierdziło wysokość diet, jakie pobić 
rać będą ławnicy zarządu miasta War
szawy. Zamiast wysokich pensji ławni
kom przyznano ryczałt 600 złotych raie-
'ęcznie. 

*" • * 
Starostwo grodzkie Warszawa Po-

• lnie skazało właściciela firmy ..Pawi
a n pończoszniczy" (Królewska 39) p. 
Vnryka Kutnowskiego na 300 złotych 
żywny za zatrzymanie pensji kasjera. 

MATECZKI. 

A m o r i Z o s i a . 
Zepsuta zabawa. • H L M H H H 

Od czasu do czasu grono lekko na 
umyśle upośledzonych bliźnich orga
nizuje koło spirytystyczne lub medjU-
mistyczne i szuka kontaktu z ducha
mi. W jakim się to dzieje celu, trudno 
mi się domyśleć, gdyż nie przypusz
czam, aby w świecie duchów sytuacja 
była lepsza niż na ziemi i jestem prze
konany, że najsympatyczniejszy na
wet duch, gdy mu się po zmaterializo
waniu zaproponuje aby pożyczył nam 
100 złotych, Jęknie: kryzys, bracie, kry 
zys! 

Wobec tego więc, że ten motyw, 
któryby jedynie mógł usprawiedliwiać 
poszukiwanie materji duchów, upada, 
sądzimy, że ludzie chcą się może dowie 
dzieć, jak wogóle układa się życie po 
śmierci. Ciekawość jest wspólną ce
chą wszystkich ludzi, nie dziwcie się 
więc. mili moi. że i ja uległem psycho
zie spirytyzmu, zwłaszcza, że to sło
wo tak bardzo przypomina spirytus. 
Dałem się więc nakłonić n» wzięcie u-
dzlału w seansie i korzystając z okazji 
przeprowadziłem z kilku co poważniej
szymi duchami wywiady. 

— Drogi panie duchu, możeby ,'an 
zechciał objaśnić moich czytelników, 
Uki panuje ustrój w państwie du-
Jiów? 

— Bard>c chętnie. Otóż pod wzglę
dem p"Htyczn>m posiadamy najzupeł
niej szeroką demokrację. Posiad"my 
parlament, powszechne prawo wybor
cze i każdy może robić co mu się po
doba, o ile tylko pozwoli na to duch -— 
króL 

— Juktd: król? Więc monarchja? 
— No, niezupełnie. Ale na czele 

państwa duchów stoi jeden człowiek, 
który pilnuje, aby duchy się zabardzo 
nie rozdokazywały. Parlament może 
więc sobie obradować, to nikomu nie 
przeszkadza, ale pod warunkiem, że 
będzie grzeczny I cichy. Możemy zu
pełnie swobodnie mówić głośno na
wet, o pogodzie, o sąsiednich pań
stwach konkurencyjnych dachów, mo 
żerny grać w tennisa i jeździć na nar
tach na niebiańskim śniegu, możemy 
wydawać własne pisma, które nogą 
zamieszczać własne artykuły o upra
wie buraków duchowych i td. 

— Aha. A proszę Ja ducha, jak tam 
sprawy kulturalne u was? 

— Znakomicie. Po wielu wiekach 
doświadczeń i prób doszliśmy do wnio 
sku, że celem zachowania zdobytej 
kiedyś kultury należy zlikwidować te
atry, które zaczęły paczyć pojęcie sztu 
ki i wystawiały np. „Dziady" mickle-
wiczowiltle przerobione na operetkę, 
przyczem w przerwach odbywał się 
dancing towarzyski. Skasowaliśmy 
również wystawy sztuki, bowiem du
chy ogłupiały zupełnie i po dziesiątej 
wystawie sztuki malarskiej „ostatniej 
doby" zaczęły chodzić na głowach i 
mówiły na ogórek, że to jest lampa, a 
na biurko: ach, jaka piękna panoratm 

Wenecji! Rozumie więc pan, że trzeba 
było kulturę ograniczyć do jednogodzin 
nych zebrań sobotnich, w czasie któ
rych odczytuje się arcydzieła dawnej 
literatury. 

— Jak się przedstawiają w pań
stwie duchów problemy kobiece i spo
łeczne? 

— Bardzo prosto: duszyce, czyli 
piękna płeć duchów, postępuje tak sa
mo jak na ziemi i zawsze może pan u 
nas spotkać duszyczkę pięknie wyma
lowaną, z wyciętym do pępka dekol
tem, w jedwabnych pończoszkach w 
czasie najsilniejszych mrozów (i u nas 
bywają mrozy, drogi panie). Jeśli cho
dzi o problemy społeczne, to zasada 
Boya regulacji urodzeń nie mogła się 
utrzymać z tej prostej przyczyny, że 
dostajemy nowy materjał zaludniający 
nasz kraj wprost z ziemi, w gotowej 
już postaci. Aby jednak nie narażać się 
na przeludnienie, wysyłamy stale pe
wną część duchów na ziemię, aby bra
ła udział w seansach spirytystycz
nych. 

Gawędziłem jeszcze z duchem o 
tem I o owem, poczęstowałem go pa-
p'erosem, wysłuchałem żalów na le
mat kryzys*.;, kióry i tam szaleje i, po
żegnałem mi'ego ducha, życząc mu 
szczęśliwej podróży w zaświaty. 

OTRZEŹWIENIE. 
Jan Pelde odebrał tygodniówkę. 

Felde miał do wyboru: albo zapłacić 
trochę długów i znowu cały tydzień 
martwić sit spowodu braku gotówki, 
albo też zabawić się za otrzymane pie
niądze i mieć przynajmniej przez ty
dzień miłe wspomnienia. Felde, jako 
człek rozsądny, wybrał to drugie : u-
dat się z 23-Ietnią Zofją Budzyńską do 
jej mieszkanka przy ul. Wólczańskiej 
138. Budzyńska z racji swego zawodu 
umilała życie samotnym mężczyznom 
i robiła to nawet wcale nieźle, tak że 
Felde byłby z niej zupełnie zadowolo
ny gdyby nie fakt, że Zosińka skradła 
mu 20 złotych i nie chciała ich oddać. 

— Teraz Ja się zabawie — oświad
czyła Feldowi i zamierzała wyprosić 
gościa za drzwi, gdy ten wezwał po
sterunkowego, kióry pieniążki odebrał 
i jeszcze spisał protokół. 

Sąd Grodzki skazał Zofję Budzyń
ską na I miesiąc aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Karty zgubiły policjanta 
30 miesięcy wiezienia za sprzeniewierzenie 

Z Chojnic donoszą: 
W sprawie karnej o deira;u!ucję w 

tu t komendzie powiatowej P. P. prze
ciwko b. st. posterunkowemu Stanisław" 
wi Ryżyńskiemu zapadł wyrok skaz.-
Jacy go za 

przywłaszczenie 3.759 złotych 
w czasie urzędowania na 2 lata więzie
nia i za podrobienie dokumentu publicz 
nego na 6 miesięcy więzienia, oraz na 
utratę praw obywatelskich na okres 
trzech lat. Skazany ponosi ponadto 

koszty postępowania 1 opłaty sądowej w. 
kwocie 160 złotych. 

Przewód sądowy ustalił, iż oskarżo 
ny Ryżyński jako gospodarczy k^meu 
dy pow. P- P. w ciągu ostatnich trzech 
lat przywłaszczył sobie pieniądze kjłe 
gów przysługujące im tytułem diet, kosz 
tów podróży i zapomóg. Zdefraudowa-
ne pieniądze Ryżyński 

przegrał w karty. 
Brak kontroli nad kasą przyczynił 

się w znacznej mierze do defraudacji. 

Otwarta teczka kapitana. 
Aresztowanie niebezpiecznego opryszka. 

KĄCIK FUNDUSZU SZKOLNICTWA 
POLSKIEGO ZAGRANICĄ. 

Zadaniem polskich tnstytucyj oświato
wych zagranicą Jest utrzymanie dzieci 
polskiego pochodzenia przy polskim Je 

ryku, obyczajach I kulturze. 

Ze Stanisławowa donoszą: 
Policji stanisławowskiej udało się u. 

jąć niebezpiecznego włamywacza lwów 
kiego Izaaka Zuckerberga, ze Lwowa. 
Aresztowany Zuckerberg należy do elity 
międzynarodowych włamywaczy i za 
swoje „skoki" odsiadywał kary w wię
zieniach w Berlinie Pradze, Wiedniu. 
Krakowie. Lwowie. Stryju i t- d- Zucker 
berg przyjechał do naszego miasta w 
towarzystwie kolegi po fachu, Adolfa 
Feinsilbera, niemniej niebezpiecznego zło 
dzieją lwowskiego. Tu upatrzyli sobie o-
fiarę 

w osobie kapitana Kazimierza Urygi. 
Dowiedziawszy się. że kpt. Uryga ma 

podjąć w Kasie Skarbowej pieniądze dla 
pułku w kwocie 14.000 zł. śledzili go od 
chwili gdy podjął owe pieniądze w 

kasie i udał się na pocztę, gdzie miał na* 
dać część pieniędzy do Poznania. Przy 
szedjszy na pocztę, kpt. Uryga stanął 
przy okienku i 

oczekiwał kolejki. 
Gdy nadeszła kolejka nadawania pienię 
dzy, kpt- Uryga położył na parapecie o-
twartą teczkę, wykorzystali tę chwile 
oljaj złodzieje i skradli 1,700 zł. w ban
knotach 50-złotowych, poczem ulotnił' 
się. 

Obecnie zamierzali popełnić sową 
kradzież w Banku Polskim, gdzie spot
kał ich kpt. Uryga i poznawszy w nich 
sprawców okradzenia go, 

kazał ich aresztować. 
W ten sposób unieszkodliwiono ich aa* 
wu na dłuższy czas. 

RAD] G-K\CIK. 
DZIŚ WIECZOREM. 

RASZYN. 
16,40 Lekcja Języka francuskiego. 
16,85 Koncert Solistów. Z. Prota*sewi:Z 

(baryt.) I A. Katz (wiolon., tr. z Wilna). 
17,80 Skrzynka pocztowa rolnicza. 
13.00 „Wódz Żuawów śmierci (Franciszek 

Rochebrun)", wygi. p. Z. Pindelsenówna. 
18,20 Audycja żołnierska. 
11,45 Orkiestry wojskowe z płyt. 
19,00 Program na dzień nastcipny. 
19,05 Rozmaitości. 
I9,?5 Piosenki w wyk. chóru Dana (płyty). 
19.40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. . 
20,00 „Myśli wybrane". 
20,02 XI I I koncert s cyklu „Muzyka Niepo

dległej Polski". Wyk.: Ork. symf. P. R. 
21,00 Odczyt aktualny. 
21,15 D. c. koncertu. 
22,00 Muzyka taneczna z dane. „Oaza". 
23,00 Wiad. meteor, dla kom. lotn. i kom. 

policyjny. 
23.C5 D. c. muzyki tan. z dane. „Oaea'*. 
LÓDZ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

17,50 - iS/Mi Repertuar teatrów i komunik. 

WTOREK. 
RASZYN. 

7.(ta Sygnał C H S U i pieśń poranna, 
7.05 Gimnastyka. ' 
7,24 Muzyka poranna z płyt. 
7,36 Dziennik poranny. 
7,40 D. e. muzyki t płyt. 
7,55 Chwilka gospodarstwa domowego. 
S,00 Program na dzień bfezaey. 
11,40 Przegląd prasy polskiej. 

11,50 Repertuar teatrów warsz. 
U .5/ Sygnał czasu I hejnał. 
12,05 Koncert ork. Jazzowej W. Wilkosza. 
12,30 Wiadomości meteorologiczne. 
12,33 D. c. muzyki jazzowej. 
12,55 Dziennik południowy. 
15,25 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15,.vi Wiadomości gospodarcze. 
15.40 Fragmenty z dramatu muz. „Tristan \ 

Izolda" R. Wagnera (płyty). 
ló.as Skrzynka PKO. 
16,40 „Kącik kzykowgr**. 
16,55 J u s na dwa fortepiany w wyk. kon. L 

Boruńskiezo 1 l i . Warsa. 
17,25 Recital śpiewaczy R. Wrael (bas). 
17,50 Wiadomości rolnicze. 
18,00 Odczyt p. t. .Piętnastolecie szkolni 

ctwa ogólnokształcącego". 
1H.20 Recital skrzypc. H. Czaplińskiego 
19.00 Program na dzień nasłtpny..>"V 
19.05 Rozmaitości. 
19.25 Felieton aktualny. 
19,40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 
20,00 „Myśli wybrane". 
20,02 „Hrabina Marka- , operetka C Kai-

mana. 
W przerwie 1-e] ok. godz. 21.00 „Źalo*iiv 

flirt", frzm. z p w . t». t. „Wielki s^em*" M. 
Samozwaniec (kwadr, literacki). 

22,30 Muzyka tan. z kaw. Italia. 
23,00 Wiad. meteor, dla kom. lont. 1 korr 

policyjny. 
23.06 D. c. muz. tan. z kaw. Italia. 
7ÓDZ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

i 1,50 11,55 Wiadomości bieżące. 
15,30—15,40 Kont. Izby Przem. Handlowe)-
1'7»50~J8,00 Repertuar teatrów I komunik-

SANDY. 

Ostatni przyjaciel. 
Był naprawdę dziwnym człowie

kiem: zdawało 5ie, ie o jedno tylko mu 
:hodziło, by nikt nie przywiązał sie do 
niego.—. 

Nie należy przypuszczać, że jest to 
rzecz łatwa: na całym świecie znaleźć 
można ludzi, którzy przywiązują sie 
do istot najoporniejszych ł twardych. 
Są matki, ubóstwiające swoje niedo
rozwinięte, nawpół dzikie dzieci, obo
jętne na wszelkie uczucia; są kochanki, 
nieodróżniające pożądania od miłości, i 
całem sercem kochające ładzi nieczu
łych; są małżonki które starają sie u-
szlachetnić domowe ognisko swem je-
dnostronnem uczuciem.... 

Pani Didłerowa Monon potrzebowa
ła całych piętnastu lat by wyrzec sie 
pracy Pcnetopy — misternego haftu 
szczęścia małżeńskiego, który rozpo
czynała co rano poto, by mąż jej zni
szczył brutalnie jej wysiłki w ciągu 
dnia. Całych piętnastu łat, póki przyzna 
ia się do swej porażki i zginęła pewne
go razu — nie piękną wzniosłą śmier
cią — ale samobójczą. 

Rzeka szumiała, wpadła do niej ko* 
bieta umęczona, napoły tylko świado
ma, że rzuca sic do wody.... I zginęła, 
nie uświadamiając sobie również do
kładnie, łe się zabija.... 

Didler Monou pozostał sam. Nie ża
łowano go nadmiernie, bowiem aczkol
wiek zazwyczaj nie przyznajemy racji 
nieobecnym, godzimy się niekiedy przy 
znać słuszność umarłym. Ich ostatecz
na pokora rozbraja nawet nienawistne 
uczucia. Oskarżano wdowca, że żonę 
doprowadził do samobójstwa. Odezwa
ły sie głosy sąsiadek. Przebąkiwano 

coś o różnych scenach, które niebo
szczka przemilczeć umiała z pietyzmu 
małżeńskiego. Dowiedziano się obecnie 
o jej długotrwałem męczeństwie. 

Gdy p. Monou pokazywał się na uli
cach miasteczka, do którego przeniósł 
się na emeryturę, nie brakło zacnych 
dusz, rzucających mu w przejściu na
stępujące uwagi: 

„To Monou, mąż tej biednej kobie
ty, którą tak unieszczęśliwił". 

Albo: 
„Nie za wszystkie zbrodnie spoty

ka ludzi kara na tej ziemi, ale chciejmy 
wierzyć, że sprawiedliwości stanie się 
zadość na tamtym świecie " 

Zniechęcony samotnością, człowiek, 
który uczynił wszystko, by zostać sa
motnym, szukał sługi na miejsce zmar
łej żony, która była idealną, bo darmo 
\vą służącą. Nie było to rzeczą łatwą. 
Wystrzegano się milczącego i skąpego 
egoisty, który nawet dla dzieci nie znaj 
dowal uśmiecha. 

Wkoricu znalazła się stara panna, 
która w okresie wojny straciła narze
czonego i odtąd z domn do domu prze
nosiła niezaspokojoną żądzę uczucia, 
wychowując cudze dzieci które, do
rósłszy, ignorowały ją zupełnie. Liczy
ła, łe samotny, starszy człowek po
zwoli, by otoczyła go szacunkiem i 
przywiązaniem. 

Może nawet pragnął tego, ale ule
gając swej naturze, zamykał się w 
dumnem milczeniu, lub wypowiadał 
przykre słowa, których powiedzieć nie 
należało, zaś był wymagający do gra
nic despotyzmu. 

Dość, że pewnego wieczora Wi
ktoria wraz z koszem bielizny utopiła 
się w rzece i nie można było przywró
cić Jej do życia. 

Wypadek? Samobójstwo? Pozosta
ło to rzeczą niedocieczona. lecz tym ra 

zem całe miasteczko powstało przeciw 
ko człowiekowi, który wszelkie przy
wiązanie odpychał od siebie. Zamknęły 
si<? przed nim wszystkie drzwi. Mu
siał nawet, w braku partnerów, wyrzec 
się swej partyjki kart w niedzielę.™ 

Jedna tylko pozostała mu przyjem
ność: dziennik poranny. Oczekiwał za
wsze z niecierpliwością małego rozno-
sicieła, który podsuwał mu gazetę pod 
drzwi. 

Acli! gazeta codzienna! Co za man
na niebiańska dla samotnego człowie
ka. Narzucał się, jak wygłodniały, na 
drukowane arkusze, czytając je od de
ski do deski. W każdym dzienniku bije 
setce światu.... i egoista, nieczuły na 
sprawy swych bliźnich, przejmował się 
każdym szczegółem, podanym w gaze
cie. 

Z niecierpliwością wyglądał co rano 
ukazania się gazeciarza. Wydawało 
mu się szczęściem móc przeczytać 
dziennik o kwadrans wcześniej. Raz na 
wet zagadnął małego roznośiciela: 

— Jeżeli rozpoczniesz roznoszenie 
dziennika ode mnie, dam ci pięć sous 
co niedzielę. 

Ale wystraszony uciekł, nic udzieliw 
szy mu odpowiedzi. 

Nadszedł wreszcie dzień, gdy osa
motniony człowiek poczuł ciężar swej, 
samotności. 1 jak ongi szukał żony, a 
potem sługi, obecnie szukał psa.™ 

Cudem jakimś dopomógł mu w tem 
ukochany dziennik, podając wiadomość, 
że znaleziono martwego, niewidomego 
żebraka. Na sercu jego spoczywał — 
jakby dla zagrzania go — mały fokster-
jer. który od rana do wieczora towa
rzyszył mu, trzymając w zębach mi
seczkę do pieniędzy. 

Nigdy samotny skąpiec nie wrzucił 
do niej grosza, ale mimochodem zauwa 
żył mądre oczy pieska ! przywiązanie, 

jakie okazywał swemu panu. 
Nie namyślając się długo, p. Monou 

udał się do czyściciela, prosząc go o 
wydanie mu skowyczącego i drżącego 
psa. Po raz pierwszy w życiu uczucie 
litości wkradło się do serca nieprzy
stępnego człowieka. Pogładził delikat
nie zabłocony łebek biednej psiny, któ
ra liznęła mu rękę w odpowiedzi, i so
jusz przyjaźni został zawarty. 

Od dnia tego rozpoczęło się nowe 
życie dla samotnika. Wprawdzie p. 
Monou nie zmienił się do tego stopnia, 
by stał się łagodny i litościwy, lecz po 
raz pierwszy tolerował przy sobie ja
kieś stworzenie bez chęci przepędzenia 
go z domu. 

Foksterier, przezwany Toby, na 
szczęście nie był „kimś", ale istotą po
średnią pomiędzy ...kimś" a „czernś" — 
człowiekiem a rzeczą". Starał się być 
znośnym i nauczył się we właściwym 
momencie znikać pod stołem, nie czeka
jąc na „wychowawcze" kopnięcie..™ 

Doświadczenie było dla psa najlep
szym mentorem: ukazywał się, gdy 
chciano go widzieć, a ulatniał się, gdy 
okazywano mu znudzenie. Niewidomy 
był dla niego surowym panem i przygo
tował go do znoszenia wszelkiej tyranji. 
Wdzieczny za pełną miskę po długim 
poście, przywiązał się do nowego pa
na i służył ma wiernie. Przynosił pan
tofle w dowolnej, wyznaczonej mu po
rze, jak również dziennik, podniesiony 
co rano pode drzwiami, zaraz- po przyj
ściu roznosicie™. 

Wkoticu, po kilku próbach i tyłuż 
kopnięciach, pies nauczył się przyno
sić dziennik z kiosku zaraz po ukazaniu 
się pierwszego nakłada w mieście. P. 
Monou obecnie jeden z pierwszych de
lektował się świeżt-mi wiadomościami, 
z szerokiego iwiata. jak soczystym o-
wocem.... 

Co za pomyślna zmiana w życit* 
starego dziwaka! 

Czy polubił swego psa? Może. 
Pewnego ranka p. Monou poczuł sic 

słaby. Z trudnością otworzył okno » 
przeczytał tylko pierwszą stronę dzien
nika. Bułkę zaś pozostawił Toby'emu-
który przyglądał mu się uważnie, sie
dząc na środku pokoju. Jego psi móz;-' 
biedził się nad tem zadaniem: skąd znal 
już podobne zapadłe i woskowe obli
cze, oddech wolny i rzężący? 

Pod wieczór nastąpiła ogromna ci
sza w pokoju. Mały piesek długo wę
szył powietrze, panujące w pokoju * 
wreszcie zrozumiał, że mógł sobie po
zwolić na niewiarogodną śmiałość wsko 
czenia na łóżko swego pana, próbując 
ogrzać zastygłe serce, jak leżał ongi 
na sercu swego byłego pana — nfó» 
widomego żebraka™. 

Nazajutrz, gdy obcy ludzie wywa
żyli drzwi, nie zaszczekał, bo już wie
dział, o co chodziło.... Bez protestu po
zwolił zamknąć swego pana w trum
nie, poszedł za nim na cmentarz, a gdy 
oddalili się nieliczni goście pogrzebowi, 
obwąchał świeżo wzruszoną ziemię 
wyciągnął się na mogile, z nawpół o-
tv/artemi oczyma, gotów na każde za
wołanie. 

Minęła noc, spokojna, długa, nie
skończona Na wieży kościoła wyW-
ła godzina, na którą czekał codziennie 
jian jego dla wydania rozkazu: 

— Dafej! Hop! Idź po dziennik! 
I ostatni przyjaciel samotnika po

biegł do miasta, tym razem wykradł 
mimer dziennika i powrócił, przyno
sząc ostatnie, zazwyczaj tak gorąco o-
pragnkme nowiny ze świata temn, któ
rego serce już bić Drzestafo.™« 

Tłum. 11 W. 
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12 klubów w jednej grupie. 

Zły cios Chmielewskiego. 
Zwycięski mecz i.K.P. 

W sobotę i niedzielę odbyło się w Wareza-
j * Walne Zgromadzenie Ligi PZPN-u pod 
Fewodnictwem dr. Wojakowskiego. Na ze-
J^JNIN tern uchwalono, że rozgrywki ligowe 
JJ**. się odbywać w iednej grupie przy 12 kłu-
J*»« orzyczem wniosek Zarządu o zmniejszeniu 
f*W klubów w lidze do 10 oraz wniosek OaT-
»mi by drogą ewolucji 

zmniejszyć ilość klubów 
*'idze do 10 (w r. 1936) nie zostały uchwalo-
J^Pozatem postanowiono powiększyć składki 
™«ł>ieczeniowe z 1 na 2 proc. 1 utrzymać 2 

na rzece Ligi. Wybory nowych władz da-
7 "astepujace rezultaty: prezes — pik. dr. Żo-
Wzlcwskl, wiceprezesi: mjr. Porębski i Skwar-
WsJrl, sekrei<irz-. kpt. Słoiiiewski, zastępca: 

skarbnik: dr. Rokita, zastępca: Wydrych. 
j/wikowie zarządu dr. Luksemburg, I Derda, 
"Mziai Oler 1 Dyscypliny: Skwarczyński (prze 
'•dniczącyj, czlonkwie: Szmidt, Wolanin, 
'•taajch, Sosnowski, Kublin, Korczyński. Koml-
P fewlzyjna: Konopka, Gawroński, kpt. Do-
J f M l Delegaci na waJne zebranie PZPN-u: 
jWunanski, Int. Rozenstock, Kuchar, pułk. 
jWziowski. Skwarceynskl. Derda i Stoniew-
* • Pozatem uchwalono szereg dyrektyw na 

a'nf zebranie PZPN-u. 
Następnie uchwalono kaJctrdarzykiem roz-

"*»ek pierwszej rundy. 
pierwszej rundzie rozegrane zostaną na 

*«Puj*ce mecze: 
• *» marzec: Warszawianka — Strzelec, Gar 
°*R»L». — Podgórze. 

I kwietnia: Legja — Polon Ja. 
. 8 kwktnia: Warszawianka — Wlała, L. K. 

Strzelec, Cracovia — Ruch, Pogoń — 
Igorze, WarU - Polonja, 

22 kwietnia: Legja — Garbarnia, ŁKS — 
Podgórze, Wisła — Polonja Pogoń — Craco-
via, Strzelec — Warta. 

29 kwietnia: Polonja — Garbarnia, Podgó
rze — Legja, Craco via — ŁKS., Roch — Wi
sła, Pogoń — Strzelec, Warta — Warsza
wianka. 

3 maja: Garbarnia — Cracovia, Ruch — 
Podgórze, Strzelec — Legja. 

6 maja: Warszawianka — Legja, ŁKS — 
Ruch. 

10 maja: Polonja — Podgórze, Wisła — 
Warta. 

13 maja: Legja — Ruch, ŁKS — Polonja, 
Podgórze — Strzelec, Garbarnia — Warsza
wianka. 

27 maja: Polonja — Strzelec, Wisła — Po
goń, Warta — Cracovia. 

21 maja: Zarezerwowany na „Dzień Ligi''. 
3 czerwca: Polonja — Cracovia, ŁKS. — 

Warta, Podgórze — Warszawianka, Ruch — 
Garbarnia, Pogaś — Legja, Strzelec — Wisła. 

10 czerwca: Warszawianka — Polonja, Ł. 
K. S. — Legja, Cracovla — Wisła, Warta — 
Pogoń, Strzelec — Ruch. 

IG czerwca: Podgórze — Wisła. 
17 czerwca: Legja — Warta, C raco via — 

Warszawianka, Pogoń — Ł.K.S. Warszawianka 
— Pogoń. 

24 czerwca: Warszawianka — Pogoń, Ł. 
K. S. — Garbarnia, Podgórze — Cracovia, 
Warta — Ruch. 

28 czerwca: Legja — Wisła, Garbarnia — 
Pogoń. 

1 lipca: Legja — Crecovia, Garbarnia — 
Warta, Pogoń — Ruch. 

8 lipca: Polonja — Pogoń, Cracoria — 
Strzelec — Polonja, Strzelec — Garbarnia. 

W dniu wczorajszym odbył się w sali Fi l 
harmonji mecz bokserski IKP—PKS., który 
zakończył się w ogólnej punktacji zdecydo-
wanera zwycięstwem IKP. w stosunku 10:6. 
Sensacją meczu była porażka Chmielewskie
go, przez dyskwalifikację 

za zbyt niski cios. 
Szczegółowe wyniki walk były następujące: w 
wadze muszej Pawlak ( IKP) zremisował po 
wyrównanej walce z Nowakowskim (PKS), w 
wadze koguciej Spodenkiewicz ( IKP) . pokonał 
na punkty Moczkę (PKS.), w wadze piórkowej 
Woźniakiewicz wygrał przez technicane k. o. 

w I l l -e j rundzie z Matuszczykiem (PKS), w 
wadze lekkiej Banasiak ( IKP) zwyciężył na 
punkty Milica (PKS), w wadze półśredniej Ta 
borek ( IKP) przegrał na punkty z Gburskim 
(PKS), w wadze średniej Chmielewski został 
zdyskwalifikowany w II-ej rundzie za niedo
zwolony cios w walce z Ruseckim (PKS.) w 
J-ej rundzie Rusecki był bliski k. o.; w wadze 
półciężkiej Stahl I I ( IKP) , zremisował z Wy 
strachem (PKS) i w wadze ciężkiej Krenc po 
konał na punkty Wrazidłę (PKS). Sędziował 
w ringu p. Sirota. Zainteresowanie meczem 
duże. 

Sport w Kilku słowach. 

Piękne widowisko w parku Poniatowskiego. 
Sukces 10-letniej tyżwiarkt. 

Wczoraj o godzinie 11 rano na lodowisku 
£*j*kiem w parku im. Poniatowskiego odbyt 
rt Urządzony staraniem zarządu m. Łodzi 
r^kurs w jeździe figurowej na lodzie, dla 
|j*larzy korzystających z lodowisk mlej-

Pucktunlnie o godzinie 1 | rano przy specjał 
2* stoliku zajęli miejsca sędziowie konkur-
! * osobach: p. Zygmunt Folt — prsewo-
fffttr, sędziowie: Stanisław D O W B O R , Sta-
"•ła* Maciak i Stefan Gruszczyński. 

Popisy uczestników konkursu zakończyły 
rt <>kolo godziny 1 w południe, poczerń jury 
^kursowe, po obliczaniu głosów przyznało 
jtępujące nagrody, ufundowane przez Z ar sad 
••Łodzi. 
L &la dzieci do lat 14: pierwszą nagrodą . . 
^>*»al Sehonhole, druga — Próchniewirz I 

r>«ią _ Byehter. 
. fola młodzieży od lat 14: pierwszą nagrodę 

znano p. Jetewiczównie (uczenicy gimna. 
'''"oj) dragą — p. Krseiniakowl i trzecią— 

Kotniakowskiemn. 
^pia dorosłych: pierwsze miejsce zdobył p-
|**"em*n, drugie — p. Grynszpek i trzecie — 
* «aMln. 

W jeździe figurowe) parami otrzymała zło
ty żeton 10-ietnia Blanka i żeton srebrny jej 
partner p. Kychter. 

Nagrody w postaci żetonów złotych i srebr 
nych wręczył zwycięzcom konkursu dyrektor 
Zarządu m. Łodzi p. Kalinowski. 

„JAKA MNIE PRAGNIESZ-
w „Caslnle". 

Film ten test transpozycją ekranową Luigi 
Pirandella. Oczywiście ciężar zagadnienia opie
ra sic na finezji i precyzji dialogu. Osią iilmu 
jest postać Żary, szansonistki budapeszteńskiej 
w której malarz Tony poznaje Marię, żonę 
swego przyjaciela, 

zaginioną przed laty. 
Czy Zera I Merla są różnemi osobami, ozy 

też jedna? Znajdu<cmy odpowiedź względną: 
ona Jest tą osobą, laką się nam wydaje, jaką ją 
widzimy, jaką Ją mieć pragniemy. 

Oreta Oarbo w decydujących dla akcji mo
mentach konfliktów dialogowych — okazała się 
w pełni tern, ozem Jest bezsprzecznie: artystką 
subtelną i inteligentną. Godnym je) partnerem 
Jest Eryk v. Stroheim w roli kochanka Zary — 
pisarza Sal tera. 

(—) W dniu wczorajszym odbył się w Pa 
bjanicach mecz zapaśniczy między kombinowa 
ną drużyną Unji i SKS-u a drużyną Krasie-
en dera. Zwyciężył zespół łódzki w ogólnym 
stosunku 18:7. 

(—) W dniu onegdajszym rozpoczęły się w 
sali niemieckiego gimnazjum gry sportowe w 
koszykówkę o puhar Triumfu i PZGS-u. W ko 
szykówce męskiej WKS. pok.nał HKS 33:23 i 
ŁKS—YMCA 50:26. 

W koszykówce żeńskiej IKP. pokonał Zje 
dnoczone 23:0. 

(—) W dniu wczorajszym odbyło się w 
sali Geycra dorocznie walne zebranie łódzkiego 
Okręgowego Związku Lekkoatletycznego. Po 
dłuższej dyskusji drogą wyborów do nowego 
zarządu wca-li: prezes-kpt. A. Baran, wicepre 
zesi — pp. Stark, por. Saa i Egierski. Człon 
kawie Zarządu pp. por. Konopacki, Trzcinka, 
Seidler, Passiermann, Preiss, Muszyński, 
Krzyczmonik 1 Sikorski. 

Komisja rewizyjna — pp. — Lindner, 
Wiankowski, inż. Bikman, zastępcy — pp. 
Beyer i Jacobson. 

Przewodniczył zebraniu inżynier Diokman. 
(—) Sześciodniowy wyścig kolarski w 

Dortmundzie zakończył się zwycięstwem pary 
Broccardo i Guimbretiere, którzy przebyli 
łącznie 3.315,800 km. 

(—) Szwecja zgłosiła swoją drużynę re
prezentacyjną do mistrzostw Świata w Medio
lanie. Jestto zatem 13 państwo, które będzie 
startować w tyra największym turnieju świa
t a 

(—) W niedzielę rozegrany został w obe 
eności 86 tysięcy widzów międzypaństwowy 
mecz piłkarski Praga-Berlui, zakończony nieo 

WYSTĘP FENOMENALNEJ PARY 
TANECZNEJ. 

Dziś odbędzie się w sali filharmonii nie
odwołalnie ostatni pożegnalny wieczór tańca 
artystycznego genialnej artystki Rutto-Sord A-
bramowicz oraz jej partnera Ueorga Groke. 

BAL MASKOWY Z. Z. Z. 
Okręgowa Rada Zwlajzku Związków Zawo

dowych w Łodzi, sekciu dochodów niestałych 
urządza w sobotę dnia 3 lutego 1934 r. w sa
lach Łódzkicso Tow. śpiewaczego.' ul. Piotr
kowska 243, 

BAL MASKOWY. 
Orkiestra pod batutą Leona Kantora. Dochód 
przeznanzony na cele kulturalno-oświatowe 
Związkii. 

Bilety w cenie zł. 3 1 5 — do nabycia w lo
kalu Związku przy ul. Przejazd 40, ((II piętro) 
w godz. od 10 do 12 a Mit anta Dato przy kasie. 
Początek o godz. 22-ej. 

eaekiwanie wysoką porażką drużyny niemiec
kiej. 

Reprezentacja Pragi równoznaczna była z 
teamem państwowym Czechosłowacji — grała 
wspaniale i na zwycięstwo w stosunku 5:0 w 
zupełności zasłużyła. 

Meczem kierował b. dobrze krakowianin p. 
Rutko wskL 

Odjazd pociągów z Łodzi Fabryczne! 
D O K O L U S Z E K : I.U0: 6 . 2 0 ; 7.16; 8.05; (Widzew 

10,25; 18.00: 14.10: 1S.S0 17.40: 18,40 *).55 2X*t 
oo W A A A A A W T I lsao. 

O D J Ł Z D s Ł Ó D K I A A T I T S Z R R A J . 
OO KOŁTJSZBK: S.Oł. 
OO OBTBOWi (FomarJa)! 8,11; *.3K; 12,43; 1S.07 

I T . » : » .OS. 
OO KUTMA (Odyał—1»—azali H UOt e,00; 12.67 

16.33; 21.26. 
D O W A A A A A W T T I . I S «Łowioa> T . Z § ; M A : I S , U 

IL.SS. 
DO T U U M N U W O U I S.30; U,10; 18,10: (Często 

ohowa). 
DO LWOWA! 20.08. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Gwiazdor I kinomanki. 
Teatr Popularny — Złamana drabina. 
Filharmonia — Festival taneczny. 
Tabarln — Występy artystyczne I danclrg. 
Adria — Laurek i Hardy robią karierę. 
Amor — I . Kurjer syberyjski. I I . Dusze w 

piekle. 
Capltol — Wuj Mozes. 
Casino — Jaką mnie pragniesz. 
Corso — I Rocambole. I I Na tropie złoczyń 

OJ. 

Czary — Tajemnica sypialni. 
Grand-hlno — Gorzka herbata generała 

Yen. 
Metro — Laurek i Hardy robią karjerę. 
Palące — Zdobyć cię muszę. 
Przedwiośnie — Król cyganów. 
Rakieta — Pod pręgierzom. 
Koxy — Panna Josetta moja żona. 
Sztuka — Noc w Kairze. 
Zachęta — Grzech miłości. 

KOMUNIKATY. 
Z WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU 
FUNDUSZU SZKOLNICTWA POL

SKIEGO ZAGRANICA 
DzW o godzinie 6-ej w lokalu '.'ansiwowe 

go Gimnazjum Żeńskiego lm. Emilii Sz.v.ani< cki*j 
Pomorska 16 odbędzie się posiedzenie Sjkoyj W.ne 
wódakiego Itomltetu F. S. P. Z. na *\titn m zoat».-

nlc ustalony szczegółowy program dziai ilości om 
pagandowej i zbiórkowej. 

Komitet Wojewódzki — r. S. P. Z. ma nadziw 
Je, ze w akcji ratowania przeszło miliona dzler-1 
polskich zagranicą przed wynarodow-ioi ;eir. nv>Jba 
liczyć na zdecydowane poparcie całego spolcczer^ 
etwa łódzkiego. 

AKADFMJA Z OKAZJI 71 ROCZNICY 
POWSTANIA STYCZNIOWEGO. 

Dziś o godz..7,30 wieczorem, w lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 85, lewa oficyna 1 p. odbę
dzie sie Akadeinja. urządzona przez Zarząd 0-
kręgowy Zjednoczenia Polskiej Młodzieży Pra
cującej „Orlę" z okazji Tl-ej rooznicy powsta
nia styczniowego. 

Na progr.tm Akademii złożą się: referat p 
prof. M. Aniolowicza, deklamacje — p. He'eny 
Tosikówny i część koncertowa, w którei wy
stąpi sekcia muzyczna „Orlęcia1'. Wstęp na A-
kademję dla członków i sympatyków bezpłat
ny. 

WINSZUJEMY. 

Jutro: Ildefonsowi. 
Wschód słońca 7.32 
Zachód — 16.04 
Długość dnia 8.32 
Przybyło dnia 0.48 
Tydzień 4> 

WYCIECZKI POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
KRAJOZNAWCZEGO. 

W czwartek dnia 25 b. m. zwiedzanie z» 
kładów Scheiblera i Grohmana. Zbiórka o godz. 
14,45 przy ul. św. Emilii 5/7, 11 lutego — trani 
wale: remiza i warsztaty, 25 lutego — rozglo 
śnla Polskiego Radja, 4 marca — Państwowi 
Szkoła Technlczno-Przemysłowa. 21 marca -
wykonczalnia jedwabiu w Rudzie Pabianickiej 
3 kwietnia — gazownia, 22 kwietnia — szkołj 
powszechne miejskie. 

Szczegóły będą podawane do ogólnej wia
domości w niedzielę, poprzedzającą wyciecz
kę. 

Bóle w żołądka, ściskanie w dołku, obstruk
cje, gnicie w kiszkach, rłe trawienie, bóle gło
wy, obłożony fęzyk, bladą cerę. łatwo usunąć, 
stosując naturalną wodę gorzką „Fra.?łsz ,-a-
Józela' ,

ł biorąc wieczorem przed udaniem si< 
na spoczynek pełną szklankę. Zalecana przez le
karzy. Żądać w aptekach I drogeriach. 

Co zgotować lutro na o ' » i a ł ? 
Kapuśniak. Pieczeń cielęca z mar

chewką, chrust. 

l)l,E lU JO M. ILĄIZI 
kosztuje abonament „Echa" 

Z O D N O S Z E N I E M D O D O M U 

Prenumerat, zamawiać można od każdej<< 
dnia miesiąca. 

A D R E S : K A R O L A 2 L U B T E L . 1 0 2 - 2 I > 

L U B P I O T R K O W S K A 1 1 . T E T . 1 0 2 - 2 V . 

Przy E D B L O R Z S w A D M I U I I T R A E H ATARELA^ 
LUB P I O T R K O W S K A 11 P R E N U M E R A T A w ? 

aoti T Y L K A 2 ZL. 20 JR 

liiiji!U(̂ i(iii:nl»iiłi? 
•*1SŁNA TABELA WYGRANYCH X X V I I I 

POLSKIEJ LOTERI I KLASOWEJ. 
„ Wczoraj, w dwunastym dniu cląsaierrie 4-e) 
•wy -'s-cj polskiej loterii państwowej, wygrane 

^"y na numery następujące: 
Zł. 15.000 _ 34136 36938. 
Zł. 10.000 _ 34586 U 2901 119029. 

„ Zł. 5.000 — 21470 35350 36211 49690 
'°0471 U2735. 
, Zł. po 2.000 • 4502 14458 18605 29487 
[264 53178 114572 115101 121901 129838 
'*028O 140052 

Z|. po 1.000 — 4056 4310 7018 11468 
[«327 28183 50179 52546 58640 59637 

65202 73763 73905 73237 77461 
P I 19 82924 86854 105722 105547 108729 
08744 111174 U J 4 7 4 113485 118141 
'28151 130673 146989 153621 164768 
*8723 

^ • Y I V K L A S Y są Jeszcze do nabycia 

KAFTALA 
Ł O D Z , u l Piotrkowska 54. 

T̂am padł pierwsi y mil jon 1 
Po 200 z!, as N-ry: 

50 64 T6 448 55 OT 500 868 962 9« 41406 50 500 
70 600 40 718 902 0 7 42062 101 416 29 55 606 40 
43 66 796 936 968 43039 122 94 278 630 776 836 
69 905 84 44054 83 95 270 306 744 50 93 832 93 
957 45023 96 172 249 337 405 9 99 511 92 641 
80 737 99 842 71 46036 53 141 248 73 395 498 
708 947 47062 117 310 68 80 691 760 865 969 71 
88 48066 137 211 86 431 677 85 49026 89 107 27 
229 744 885 983 50381 411 695 758 936 5104.? 
139 «0 206 «>5 8fi4 72 929 52114 69 82 238 390 
540 642 60 96 724 49 845 910 30 53117 240 74 
310 51 411 99 570 688 740 98 923 54074 89 141 
215 398 681 55300 16 74 97 412 51 523 621 831 
57 95 56097 149 248 348 62 81 505 69 660 734 
862 994 57190 260 407 557 75 92 662 86 58137 
39 313 591 93 616 716 830 59006 195 99 211 80 
97 402 83 673 885 60066 85 227 459 520 39 610 
47 64 99 725 28 72 896 936 61114 332 447 544 94 
781 847 62092 176 209 38 61 370 91 533 803 33 
63174 95 369 427 45 519 98 567 826 98 64045 179 
356 77 97 472 586 99 628 764 906 65128 329 426 
67 678 827 30 94S 66063 124 32 596 902 99 67223 
386 413 36 73 638 828 57 68148 223 48 486 526 
50 56 620 701 863 69050 125 95 352 60 426 547 
62 617 716 62 829 927 70021 542 717 37 71 917 
22 71260 83 360 410 65 77 96 559 86 650 822 82 
908 74 72059 239 310 88 446 73046 372 403 4 5 
7 7 636 44 715 74008 365 419 739 97 930 75041 83 
127 38 85 237 92 93 403 7 7 681 741 48 52 55 67 
81 806 19. 

6431 596 658 705 871 82 77040 87 88 143 268 
301 432 84 559 83 55 616 37 858 78127 51 97 219 
368 665 75 87 791 983 86 79132 87 203 75 309 
420 42 63 886 80201 4 48 311 73 469 663 719 816 
42 522 81045 98 387 89 512 54 658 57 85 822 78 

1 80 98 903 99 82044 175 97 273 308 35 493 S29 
939 83032 118 27S 387 513 39 73 829 922 84104 
206 800 935 47 85011 40 56 79 390 407 562 619 
86002 262 90 345 65 876 901 87170 96 323 78 464 

1* 2S6 311 73 86 "98̂ 22'W /̂̂ Ó^M^Óo 7 1 ^ 3 ?j 4 4 8 

$ 53 5120 95 256 324 **> 19 969^6017 112 56 8 0 5 , 0 5 9 9 S 9 6 6 9 1 5 6 7 7 2 9 3 0 6 0 4 7 8 5 8 7 6 7 4 

g 78 300 92 442 602 90T2 6941 74 7072 104 24 8 ^ 9 7 9 9 4 0 1 2 4 5 4 9 0 38 46 680 777 79 846 
1 SLSW 714 8172 487 530 90 96 696 866 922 40 9 ? 9 8 2 3 7 3 4 7 9 6 4 5 0 6 4 6™ 48 67 96 790 911 852 539 608 31 762 852 933 10134 MO 423 2 JS 181 348 451 W 7 7 0 9 982 91 9 7 0 2 9 8 9 122 

Kj 785 927 84 97 907 84 11099 22J 55 418 58 * M , 4 4 4 , 6 5 0 8 6 0 8 6 8 8 7 7 2 3 8 6 8 7 8 9 8 , 5 7 4 0 4 

1 634 7S6 « 3 84 12118 56 214 5 2 9 * 679 97 « I, * ? 7 8 , 9 4 9 0 7 0 9 2 4 2 5 2 3 9 7 517 78 602 15 
2* 23 51 81 971 13029 70 130 274 300 2 5.« 45 22 31 56 903 19 34 100050 96 398 439 500 628 
V97 994 14283 6 ^ 60 891 15167 81 311 95 4 P 7 7 9SI T5 9 3 2 1 0 , 0 3 5 7 1 1 , 4 2 , 3 3 4 3 7 5 5 3« « 

j ISOl «VO 84 87 726 48 76 875 9 « 5 93 I 6 O O 3 7 2 " 2 8 3 7 5 4 6 1 6 4 1 0 2 , 5 7 2 5 1 3 4 2 5 3 4 , 3 

£ 68 258 444 558 694 97 TO9 906 9 21 85 7049
 2 3 4 7 7 0 6 4 6 8 1 6 9 2 0 5 9 1 0 3 0 3 2 200 54 666 721 

$ 572 69«I 941 908 18144 47 220 396 469 617
 8 0 9 8 6 1 0 4 0 4 5 8 5 1 3 5 6 5 2 4 8 5 0 8 61 708 90 853 

I N 6 6 W 19234TCI 452 565 609 51 756 8 9 , 0 V , 9 , 9 5 1 3 9 2 3 6 3 2 8 8 1 5 2 7 6 6 6 7 0 3 9 3 7 '06085 
> 20007 106 12 41 237 406 29 50 640 71 867

 2 7 4
 5 3 2 7 7

J*
6 1 0 7 0 3 4 5 1 8 3 9 3 9 7 1 4 0 3 2 4 7 4 

S 95 363 472 8 » 90o 2210* 240 309 20 31
 4 6 3 6 7 8 1 0 8 0 3 1 4 3 1 6 f i 8 0 6 7 5 7 2 1 8 2 4 1 0 0 2 , 5 6 4 

I „» 51 712 21 44 86 962 232315^73 % 72^ 884
 7 0 5 0 3 7 3 4 1 6 6 5 6 8 4 8 6 3 8 3 2 7

0 498 5S5 
2 24105 69 279 3 " 40 4 3 5 69 536 77 730 808 10

 6 , 1 3 9 7 4 8 8 1 1 1 , 3 2 4 5 9 4 7 1 5 8 6 6 9 8 7 0 3 7 1 5 6 0 

\ 38 ,5, 70 80 '25055 1 2 ? £ St Z £ S JS «
 8 6 2 3 1 f 3 6 8 4 3 5 6 8 7 1 1 3 0 4 0 , 2 3 4 7 5 

I J L S 5 5 611 80 726 971 26258 363 95 625 909 63
 5 2 0 8 3 7 9 9 8 6 1 9 5 8

-
£ 7 8 27057 110 55 230 475 581 664 882 907 35 
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„Mleko zielonych krów" 
indyjska „Soma" leczy chore żołądki. 

Bakterie nie cieszą się sympatią 
ludzką Znamy je powszechnie jako na 
szych najgroźniejszych wrogów któ
rych bronią jest ich mikroskopijna ma
łość, pozwalająca im unikać naszego 

wzroku i potwornie wielka liczba. 
One to są rozsadnikami wszelkiej za 

razy i one częściej niż jakiekolwiek 
inne istoty żyjące przyczyniają się 
do naszei śmierci. 

Nowością jest odkrycie bakteryj zu 
pefnie nieszkodliwych ,a posiadających 
właściwości lecznicze. Odkryto je w 
iiapniu który Meksykańczycy sporzą 
dzaja z soku o'brzymiej agawy (;;ga-
ve americana) i który nazywają ..mle
kiem zielonych krów" lub aguamicl. 
Napoi ten piie się po sfermentowa-

surowego soku rośllnnogo. 
Jednakże fermentacji nie wywołują tam 
drożdże, lecz jak niedawno odkryto 
nieznaczne dotąd bakterje. które zc 
względu na ich krańcową małość naz
wano Termobaktcrjami. Otóż te w łaś 
nie termobakterje okazały się takicmi, 
które nie wywołując zupełnie żad
nych szkodliwych skutków działają 
leczniczo, a mianowicie przeciwdzia-
hia procesom gnimym. 

Pokazało się, że cudowny napój in 
dyjski sławiony przez prastare Vedy 

pod nazwą „Soma" zawdzięczał swe 
zbawienne skutki, którym swą sławę 
zawdzięcza zawartości tychże termo-
bakteryj. — Obecnie w wielu krajach 
europejskich sporządza się napój, za
wierający owe bakterje, zaopatrując 
go nazwą ..Soma" i podaje się chorym 
dla leczenia ciężkich zaburzeń w tra
wieniu, przy chorobach nerek i t. p. 

60 gr. za 30 minut. 
W bardzo dowcipny sposóo udost,'t 

nione zostało w Ameryce wszystkim 
i wszędzie pisanie na maszynie. W 
budkach podobnych do telefonicznych 

umieszczono maszyny, 
z których wolno korzystać przez pól 
godziny za automatyczną opłatą 10 cen 
tów (60 gr.). 

Po oznaczonym czasie automat za
myka maszynę. a po zatrzaśnięciu 
drzwi, stolik i krzesło wsuwają się 
spowrotem do budki. 

„Mumif-postrach szczurów 
• H H Wystawa kotów w Paryżu 

Niebywała w swoim rodzaju wystawa' 
kotów, broniących Paryż przed zalewem 
szczurów, odbywa się obecnie w sto 
licy Francji. 

Spośród wielkiej liczby najpięknie-
szych i rzadkich okazów rodu kociego 
głównymi bohaterami wystawy są koty 
przeznaczone do walki ze szczurami, 
tą odwieczną plagą paryskich kanałów 
i katakumb. 

O czem się nie pisze.... 
„Żywy inwentarz" Brazylijczyka. 

Dokuczliwy przyjaciel emigrantów. 
Rio de Jaeiro, w styczniu. 

Brazyljanin jest naogół człowie
kiem wesołym i pogodnym i do wszyst 
kich zwierząt odnosi się z dobrotli
wym humorem. Zwierzęta, żyjące w 
puszczy, zwykł nazywać jednym i tym 
samym synonimem, o brzmieniu żarto 
bliwem: bichos (czytaj biszos), co w 
przybliżeniu odpowiada naszemu: ro
bactwo. A więc jeguar, sarna, papuga 

N a p o ś ć i p r a w o , n s 
B W W — Fortel gw azdy operowej. 

Mary Mac Cormick, eks-żona jedne-1 płynięcia w porcie. Odjad naznaczony 
go Z książąt Mdivani, jest osobistością 
niezmiernie popularną w Ameryce. Jej 
piękny głos ceniony jest ,na wagę" zło 
tych dolarów w operach Stanów Zjedno 
czonych i Kanadzie. 

Ostatnio, ta zbytnia ponularność za
częła nawet pięknej gwieździe operowej 

nieco ciążyć. 
Było to tak. ,.Country Club" na Flory 

dzie zaangażował miss Mac-Cormick na 
dwutygodniowe występy Z A sumę 600 
fun'ów ang (około 18 tysięcy zjotychl. 
Gdy kontrakt był już. podnisany, śpie
waczka otrzymała z Londynu propo
zycje na warunkach o wiele lepszych, 

Zadano, jednak, by przyjechała na
tychmiast-

Lekkomyślna gwiazda postanowiła 
ucfec Z Florydy. 

Pojechała koleją do New Yorku 
wsiadła w ta emnicy na parowiec 
de France", który czekał gotowy do od- py. 

był na sobotę, miss Mac Cormick zajęła 
swą luksusową kabinę iuż w piątek i nie 
wychodził wcale na pokład. 

Ale florydzki klub spostrzegł uciecz
kę śpiewaczki i wysłał za nią w pogoni 
sędziego I.ydona wraz z adwokatem klu
bu. 

W sobotę wczesnym rankiem do 
drzwi kabiny okrętowej artystki ener
gicznie zapukano. 

— Proszę otworzyć! 
— Nie otworzę. 
— Prawo wymaga, 

by pani otworzyła 
— Czy prawo może wymagać, bym 

się pokazywała nieznajomym panom w 
stroht Ewy? 

Na to nie było argumentu. Urzędn-cy 
opuścili statek sporządziwszy odpowiedni 

tu 1 pro+okół. 
Ile Miss Mac Cormick płynie do Euro-

— karaluch — wszystko to biszo. Sio znośnych pasożytów z ciała. Sposobno-
wem, biszo to cały żywy inwentarz śc! ku temu było poddostatkiem, ponie-
Icśny. waż tubylcy, towarzyszący wyprawie. 

Natomiist prawdziwem biszo, mniej zarówno Polacy, jak Brazyljanie lub In-
przyjemnem jest, biszo de pe. Jest toidjanic, chadzali przeważnie boso i zmu 

szeni byli codziennie wieczorem odda
wać się 

łowom na pchły. 
Łowy te należały do zwyklvch ich 
czynności i były uświęconem tradycją 
przygotowaniem do snu. Wiciu z nich 
miało nogi poprostu podziurawione, 
zwłaszcza pod paznokciami. 

Pchła ziemna, usunięta zawczasu 
czyli tego samego dnia. nic pozostawia 
po sobie zbyt wielkiej rany, która goi 
się zwykle przez noc. Gerzej jest jed
nak w razie zaniedbania. Wówczas do 
rany może się dostać brud i spowodo
wać niebezpieczną gangrenę. 

Hussein Bey ma 35 centymetrów wzrostu. 
Hussein Bey W Anatolji, we wsi Pandirma żyje 

człowieczek, który słusznie może być na 
zwany „najmniejszym człowiekiem świa 
ta". 

Nazywa się Hussein Boy, ma lat 36 
i mierzy tylko 35 centymetrów wzrostu 

Każdy przeciętny liliput będzie prze 
wyższał go, przynajmniej, o;,głowę-

Ale Hussein Bey jest, nit tylko, ma-
iy. Jest on tak proporcjonalnie zbudo
wany, że całe jego ciało przypomina 
tibtelnie wykonaną laleczkę. 

nie Jest żonaty, 
ale chętnie opowiada o swych przygo
dach miłosnych. 

Pewien angielski impresarjo zwrócił 
na niego uwagę i od tej chwili maleńki 
człowieczek stal się wielkim. W kie
szeni tego impresarja wyjechał do Lon 
dynu i tam ma być filmowany przez jed 
ną ze znanych wytwórni. 

Być może, ujrzymy to cudo i w Pol
sce, na ekranie kinowym. 

KONIEC REWOLUCJI W ARGENTYNIE. 

Wojska rządowe stłumiły krwawą rewo ui 
'urojonych rewolucjonistów czeka z pod w 

do cbozu koaceu 

Kedttkioi u.uzeluv; Franciszek Probsu 

s Fe. Na 
ł--*mł na 

zdjęciu; Grupa roz 
od transportowanie 

pchełka ziemna, podobna rozmiarami 
do swej europejskiej kuzynki, stwo
rzonko 

w Brazylii nader popularne 
i pospolite. Można ją spotkać wszędzie, 
a szczególnie obficie w suchych miej
scach, jak np. w miasteczku Calmon, 
na szlaku pomiędzy Ponta Grossa a 
Candido de Abrcu, gdzie stała się istną 
plagą ludności. 

Po trzytygodniowym pobycie w ko 
lonji Candido de Abreu poczułem pcw 
nego dnia swędzenie w wielkim palcu 
lewej nogi. Nie było zbyt bolesne ani 
długotrwałe i po kilku minutach ustało. 
Pomimo, że się powtarzało w dniach 
następnych, nie zwracałem na nie uwa
gi sądząc, że to niewinne przetarcie skó 
ry, możliwe wobec codziennych wy
cieczek myśliwskich. Pewnego wieczo 
ru przy rozbieraniu się spojrzałem na 
nogę i tknęło mnie złe przeczucie. Za
wołałem towarzysza naszej wypra
wy, syna polskiego kolonisty. 

— Biszo de pe! — orzekł natych
miast. 

Djabli nadali! Myślałem, że chodząc 
stale w paradnych, pokaźnych butach, 
ustrzegę się przed pasożytami, a tu 

|tnasz. Nadomiar stwierdziłem, że biszo 
'przez kilka dni zdołało poczynić dobre 
postępy. Wgryzło się w ciało 

już tak głęboko, 
żc znikło z powierzchni, pozostawiając 
tylko czarną centk?. otoczoną jasnem 
kołem wypłowiałej w tem miejscu skó 
ry. Operacja polegała na wyważeniu 
igłą intruza, niestety, nie udała się. Pod 
czas grzebania w ranie rozerwałem be-
stję na pół. dobywając na wierzch ty l 
ko odwłok 

z mnóstwem Ja], 
reszta zaś pchły została w ciele. W 
końcu dałem za wygraną, rankę zajo-
dynowałem i przez calusieńki boży 
tydzień ją leczyłem. 

Było to pierwsze spotkanie moje z 
pchłą ziemną. Potem miałem ich jesz
cze kilka, z któremi dawałem już sobie! 
radę znakomicie, gdyż jako mądry Po
lak po szkodzie pobrałem w międzycza
sie kilka lckcyj wydobywania tych nie-

PODSŁUCHANE. 
SOLIDNA ROBOTA. 

— Masz jakiegoś dobrego krawca? 
•— O tak, ostatni garnitur, który 

mam od niego, wytrzymał do zapłace
nia ostatniej raty! 

AMERYKAŃSKIE MAŁŻEŃSTWA. 
Państwo wybierają się. na ślub zn 

jomych. Pani stroi się zwolna, popra
wia fryzurę, pudruje się... 

Pospiesz się, kochanie, mówi pan. 
Jeżeli się będziesz tak guzdrała. tc 
przyjedziemy już na rozwód. 

CZYSTA SPRAWA. 
Adwokat depeszuje swemu kliento

wi wyrok sądowy: „Prawda zwycię
żyła". 

Na to przychodzi odpowiedź ..Na
tychmiast wnieść apelację". 

MUSI. 
— Ożeniłeś się? 
— Tak. 
— To musisz być szczęśliwy? 
— Tak, muszę. 

Otwarcie wystawy odbyło s ę z wie' 
ką pompą w obecności prezesa raof 
miejskiej kó r y wygłosił nawet okobd 
noćciową mowę zwróconą nie ako do ko 
tów, boć o nich wyłącznie się mówił* 
Wkazywał więc na ogromne znaczcOT 
wychowania kadr kotów zaprawiony^ 
do woinv ze «?czu-ami i mających C ' * 1 

(o zasłnfj dla pod"ipsienia stanu rap\W 
nelo Paryża. Osobne słowa pochwały-
skierowane były 0 * 0 os*b r»rowadzącv-'' 

cchro"kt d'a kotów... 
Dr. Lo«re. ''eden z organizatorów W 

stawy, zainł się stroną h''storvczu» t u*f 
r>ełn;a;ac mowę nrezesa rady mie'sktf 
wspomn;ał o zniszczeniach d~k«nW8 
nvch przez tfryzome w mad^^machj^ 
niw" :cach. Tnnc m'asta francuskie prr* 
stap ;łv również do wychowania kot* . 

Potem odbyło się rozdanie złotych' 
sreKrnyh żetonów. 

Korv u n v ' P < : T C Z O N < » w kładce, rawie** 
face! nrócz im;c"»a lokatora także i Ę 
ste ie<?o ofar. Na czojo wvuwa si»»i» 
kotka ,,Mnmu" która w .wykazie słttł1 

by" ma MtfrMht bezlitośnie 
wv'ep?onvch s""-ZŁ"-ów i mvsz. 

K o n t t u - I R E z nia .CrWi" będąca W i* 
bowiązku n w?aścic'cla składów żywftf 
ściowych. Ma ona również niemały »r* 
zasług. 

Kotka .,.T«1o" bierze udział w wv«t»'' 
wie w a z z lic^nem potomstwem któtt 
z mlekiem m»tki pr»vsw»«a sobie aft?" 
szczurze tendencje. Kociaki rtoci**srt* 
choć -eszcze ślepe, zapalczywie rzucaj! 
się na mv*z wpuszczoną przez pubhcr 
noś'' do klatki. 

Wystawa ma dwa dzi»łv: boiowy (a* 
źyteeznv1 i pokojowy. W tvm drutfh0, 

znajdują sie bajeczne okazy oięknośc! W 
ciel rzadHe egzemplarze siam*kie. IC-
gorzkie svberviVkie w różnych barw**' 
od burej do szafirowej. 

KALIF I WIERNY POETA. • 
Jasnowidzenie, czy przypadek? 

Kiedy wszystkie życzenia wyczer
pały się i nie pozostało nic w<ęcej do 
powiedzenia, jeden z gości odezwał 
sie temi słowy: 

— Oto wzajemnie składamy sobie 
życzenia szablonowe, ale zastanówmy 
się nad tem, żc gdybyśmy chcieli 
przeniknąć do dusz naszych i zdać so 
bie sprawę, co każdy z nas sobie istot 
nie życzy, — to nie osiągnęlibyśmy re
zultatu, bo nie każdemu dano 

czytać myśli bliźniego. 
Słyszałem na ten temat ciekawą 

arabską historyjkę: 
Kalif El - Mahmud, lowelas nielada. 

udał się pewnego razu na randkę i we
dług zwyczaju przebrawszy się aby go 
nikt na ulicach Bagdadu nie poznał, żar 
tobliwie poprosił swego faworyta poetę 
Abu - Nawasa, aby mu życzył powo
dzenia i szczęścia. 

— Z głębi serca i duszy — odpowie 
dział chłodno poeta — ale przede
wszystkiem zwichnij cobie nogę, a na
stępnie, abyś zgubił 1000 dynarów, któ
re dopiero co włożyłeś sobie za pas. 

— Co?! — ryknął kalif, groźnie 
zerknąwszy oczyma: — słyszę to z 
twoich zazwyczaj pochlebnych ust! 
I począł ordynarnie wymyślać swego 
ulubieńca, wykrzykując: 

— Ty, stary mule, wyszedłeś zupeł

nie z rozumu, łotrze potworny, śwtł| 
ski ogonie, niech cię ziemia zabierze m\ 
twoje życzenia! 

— Tak jest, takie są moje iyczeni* 
o władco wiernych, — odpowiedzi' 
Abu - Na was: — dlatego, że Allach (K 
kazał mi teraz Twoją przyszłość.. ' 

— Cóż on cl pokazał, twój Allach? 
— syknął ze złości El - Mahmud. 

— Otóż to: jeśli T y zwichniesz 
gę, to, kulejąc, będziesz musiał się i* 
trzymywać kilka razy z bólu w drod** 
do swej Zulejkl, w ten sposób traW 
do niej wtedy dopiero, kiedy Ją zosta* 
gruby sędzia 1 rozbójnik Abdallacfc 
wobec czego, będziesz zwolniony -..OT 
goryczy spowodowanej 

dwukrotną zdradą Zulejkl, 
a kiedy zgubisz pieniądze, to rozbój
nik Abdallach, spotkawszy clę w donH1 

Zulejki, niepoznanego i przekonawszy 
się, że pas Twój nie wzdyma się P°-
ciężarem złota, powstrzyma się od & 
dania ci swego straszliwego ciosu PL" 
żebra.% . 

Źle wyszedł na tem kalif, nie poslj 
chawszy życzliwych rad poety, ł pf**' 
konawszy się o niewierności kochaflK1 

życie zaś mu ocalił również jego ulubią 
niec, który czuwał wraz »e straże 
udawszy się wślad za swoim panem 
udaremniając zamach bandyty. J. %> 

Generał Balbo w Trypolisie. 

N.wy generalny gubernator Trypolisu generał Balbo. po wylądowania wiaz 
ną i dziećmi. Na horyzoncie pancernik włoski na redzie przed Trypolisem. 

Odbito w d r u k ó w Wtadvsła*» Stypulkowskitgo 
L-iń Ptotrkcwaka l* (Żwirki eawaiej Karała 2J. 

Za wydawnictwo odp>wada: WłaiHsław Styptił»">wskl 
Za redakcje odpowiada: Roman Furmadskl. 
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